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TYGODNIK POWIATU 

WOŁOWSKIEGO

SKUP 

ZŁOMU 
PĘGÓW

ul. Główna 79
Czynne 8-17

Skupujemy złom oraz metale 
kolorowe. Odbieramy złom 

również swoim transportem, 
możemy wysłać auto z HDS.

Waga - najazd 60 t.
www.zlompegow.pl

Aktualizuj ceny telefonicznie

600 56 20 36
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„Tania energia w Wołowie? Burmistrz Dariusz 
Chmura: Decyzja należy do mieszkańców” str. 5
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Wołowscy policjanci są wszędzie: na TikToku i na ulicy str. 2
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Drzewo spadło na samochody  
w Brzegu Dolnym. Na szczęście nikt 
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SANEPID ALARMUJE 
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Reaktywacja browaru  
w Wołowie – powrót  
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Futurystyczna rywalizacja 
w historycznej scenerii 
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Więcej patroli na ulicach, na 
dworcu i w terenie. Tego chcą 
i  mieszkańcy i  radni. Policja 
zdaje sprawozdanie i  ma się 
czym pochwalić.

Powiat wołowski w 2023 roku 
utrzymał status jednego z bez-
pieczniejszych regionów Dolnego 
Śląska. Podczas ostatniej sesji 
Rady Powiatu Wołowskiego za-
stępca Komendanta Powiatowe-
go Policji komisarz Mariusz Ko-
naniec, przedstawił szczegółowe 
sprawozdanie na temat działań 
policji i stanu bezpieczeństwa 
w powiecie. Choć osiągnięcia 
są znaczące, nie brakuje także 
wyzwań.

Mocne strony lokalnej 
policji

Pomimo braków kadrowych 
Komenda Powiatowa Policji 
w Wołowie osiąga wyniki na 
poziomie średniej wojewódzkiej. 
Funkcjonariusze skutecznie 
reagują na zgłoszenia i aktyw-
nie patrolują zagrożone rejony. 
W szczególności pozytywnie 
oceniono:

Wsparcie patroli z Wrocławia, 
które wzmacniają lokalne dzia-
łania, regularnie pojawiając się 
w powiecie.

Działania prewencyjne, które 
pozwalają na szybkie rozwiązy-
wanie problemów w miejscach 
wskazywanych przez mieszkań-
ców i radnych, jak np. dworzec 
PKP, gdzie przesiadują bezdom-
ni, ale i dilerzy narkotyków. 

Komendant podkreślił, że 
nowoczesne rozwiązania tech-
nologiczne, takie jak system 
elektronicznego raportowania, 
pozwalają na precyzyjne monito-
rowanie skuteczności patroli i ich 
rozliczanie.

Bezpieczeństwo wspólnym 
wysiłkiem

Dużą rolę w utrzymaniu bez-
pieczeństwa odgrywa współpraca 
z samorządami. Gminy Wołów, 
Wińsko i Brzeg Dolny wspierają 
finansowo dodatkowe patrole 
w miejscach, które wymagają 
szczególnej uwagi. Dzięki temu 
policjanci mogą skuteczniej re-
agować na potrzeby mieszkań-
ców.

Patrole opłacane przez gminy 
w szczególnie zagrożonych rejo-
nach zwiększają poczucie bez-
pieczeństwa w społecznościach 
lokalnych.

Ścisła współpraca z miesz-
kańcami pozwala na precyzyjne 
wskazywanie obszarów wymaga-
jących większego nadzoru.

Policja w nowoczesnym 
wydaniu

Wołowska policja nie ogranicza 
się jedynie do tradycyjnych me-
tod. W odpowiedzi na potrzeby 
młodszych mieszkańców obecna 
jest także w mediach społeczno-
ściowych, takich jak TikTok. Co 
zauważył na sesji i podkreślił 
radny Bohdan Stawiski. Dzięki 
temu funkcjonariusze budują 
pozytywny wizerunek i ułatwiają 
komunikację z lokalną społecz-
nością.

Wyzwania i plany na 
przyszłość

Komendant zwrócił uwagę na 
potrzebę dalszego wzmacniania 
kadry oraz zmniejszania rotacji 
wśród funkcjonariuszy. Pomimo 
ograniczonych zasobów policja 
utrzymuje wysoki poziom wy-
krywalności przestępstw i dba 
o poczucie bezpieczeństwa miesz-
kańców.

Kluczowe jest dalsze zacieśnia-
nie współpracy z samorządami 
i społecznością lokalną.

W planach jest kontynuacja 
działań edukacyjnych i prewen-
cyjnych, które pozwalają reago-
wać na nowe zagrożenia.

Jest bezpiecznie 
Powiat wołowski pozostaje jed-

nym z bezpieczniejszych regionów 
Dolnego Śląska, co jest efektem 
ciężkiej pracy lokalnych policjan-
tów oraz dobrej współpracy z gmi-
nami i mieszkańcami. Jak pod-
kreślono podczas sesji, obecność 
policji w terenie oraz nowoczesne 
podejście do pracy przyczyniają się 
do budowy zaufania i skuteczności 
działań służb. mr

Wołowscy policjanci są wszędzie: 
na TikToku i na ulicy
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Ochotnicza Straż Pożarna 
w Brzegu Dolnym pochwaliła 
się nowym sprzętem. Jed-
nostka otrzymała go za wy-
soką frekwencję mieszkańców 
w wyborach parlamentarnych 
i  udział w  konkursie „Bitwa 
o remizy”.

- Dzięki tym środkom powoli 
zaczyna do nas przyjeżdżać 
sprzęt, który zakupiliśmy dzięki 
tej dotacji - informują strażacy. 
- Odebraliśmy nowoczesny agre-
gat prądotwórczy o mocy 20 kW 
i kilku naszych strażaków odbyło 
również szkolenie z jego obsługi.

„Bitwa o remizy” to nieoficjalne 
określenie programu rządowego, 
który zyskał rozgłos w kontekście 

wsparcia dla Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych (OSP) oraz rewi-
talizacji lokalnych remiz w całej 
Polsce. Program ten, wdrażany 
przez rząd, miał na celu nie tylko 

poprawę infrastruktury strażac-
kiej, ale również wzmocnienie roli 
remiz jako centrów życia społecz-
nego w małych miejscowościach.

kk

Bitwa o remizy. Strażacy dostali sprzęt 
za frekwencję podczas wyborów
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W ubiegły piątek o porannych 
godzinach strażacy z  Brzegu 
Dolnego interweniowali przy 
tragicznym zdarzeniu. Drzewo 
spadło na kilka zaparkowa-
nych samochodów na os. 
Fabrycznym. Na szczęście 
w  autach nie było ludzi, bo 
mogłoby dojść do tragedii.

Na miejscu zdarzenia szybko 
pojawiły się służby ratunkowe, 
w tym: jednostka JRG Wołów, 
OSP Brzeg Dolny oraz policja. 

Strażacy zabezpieczyli teren 
i usunęli niebezpieczne drzewo, 
aby zapobiec dalszym uszkodze-
niom i zagrożeniom. Na szczęście, 
nikt nie odniósł obrażeń. 

Z informacji uzyskanych od 
st. kpt. Daniela Lisieckiego, 
dowódcy jednostki ratowniczo- 
gaśniczej Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Wołowie 
właścicielem drzewa jest gmina 
Brzeg Dolny. Tuż po zawaleniu 
został wezwany Zakład Gospo-

darki Komunalnej, którego pra-
cownicy pomagali w usunięciu 
drzewa z aut, a potem wywieźli 
je w bezpieczne miejsce.

Zapytaliśmy ZGK w Brzegu 
Dolnym o tę sytuację i o to, w jaki 
sposób dba się o starodrzew 
w naszej gminie, aby uspokoić 
mieszkańców, którzy na Face-
booku pod postem wskazywali 
miejsca zagrożone ich zdaniem. 
Po otrzymaniu odpowiedzi opu-
blikujemy ją. dz

Drzewo spadło na samochody w Brzegu 
Dolnym. Na szczęście nikt nie zginął
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Od połowy grudnia tylko 
Koleje Dolnośląskie będą 
obsługiwać linię z Wrocławia 
do Zielonej Góry, przez Brzeg 
Dolny i Wołów.

Władze województwa zrezy-
gnowały z usług Polregio, bo 
przewoźnik często odwoływał 
kursy lub pociągi były opóźnione. 
Taką samą decyzję podjęły kilka 
dni temu władze województwa 
lubuskiego. 

Dodatkowo od 16 grudnia nie-
które pociągi na trasie, z której 
mieszkańcy powiatu wołowskie-
go korzystają najczęściej, pojadą 
szybciej. 

- Już od 16 grudnia wprowa-
dzamy na naszej trasie dwa 
pociągi przyspieszone Kolei Dol-
nośląskich (stacje postojowe 
Wołów - Brzeg Dolny - Wrocław 
Muchobór - Wrocław Główny) 
- poinformował radny powiatu 
wołowskiego Bohdan Stawiski. 
- Dzięki temu znacznie skróci 
się czas przejazdu do centrum 
Wrocławia. Z Wołowa wyniesie 
on ok. 35 min, a z Brzegu Dolnego 
23 minut.

Planowane odjazdy ze stacji 
Wołów (od poniedziałku do piąt-
ku). 11.41 oraz 17.54 (cena bez 
zmian). Jak dodaje Bohdan Sta-
wiski, po remoncie torów oraz wy-
mianie urządzeń bezpieczeństwa 
ruchu (trwają właśnie prace) te 
wartości będą jeszcze bardziej 
korzystne dla pasażerów. kk

Od połowy grudnia tylko 
Koleje Dolnośląskie będą wozić 
mieszkańców naszego powiatu
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To było burzliwe posiedzenie, 
bo ci którzy najgłośniej krzy-
czeli w ostatniej chwili zorien-
towali się w  sprawie. Radni 
z Brzegu Dolnego, Paweł Pirek 
i  Józef Szumilas, zagłosowali 
na sesji Rady Powiatu przeciw 
podziałowi pieniędzy dla ich 
gminy od starostwa. Kata-
rzyna Uran wstrzymała się, 
a Marek Cukrowski nie oddał 
głosu, opuszczając salę. – Nie 
chcecie 200 tys. zł od powia-
tu? Pytał ich na sesji radny 
Bohdan Stawiski.

Sprawę podziału środków z po-
wiatu na rekompensaty dla gmin 
za straty powodziowe omawiano 
na komisji Budżetu, Gospodarki, 
Infrastruktury i Środowiska, 
jednak ani Katarzyna Uran (nie 
zasiada w tej komisji), ani Paweł 
Pirek (nieobecny) w nich nie 
uczestniczyli. „Za” podziałem pro-
ponowanym przez Zarząd pod-
czas komisji byli Józef Szumilas 
i Marek Cukrowski, ale podczas 
sesji zmienili zdanie. Informację 
o planowanym podziale radni 

Brzegu Dolnego mieli poznać 
z Facebooka i pisma burmistrza 
Ireneusza Fury w dniu sesji – co, 
jak podkreślili, wzbudziło ich 
sprzeciw. Z pisma dowiedzieli 
się, że burmistrz nie zgadza się 
na proponowany podział. Sprawa 
wróciła na sesję Rady Powiatu 
i wywołała konflikt. 

Jak podzielono środki?
Wołów: 400 tys. zł
Brzeg Dolny: 200 tys. zł
Wińsko: 100 tys. zł

Starosta Jan Janas wyjaśniał, 
że podział wynikał z informacji 
zgłoszonych przez gminy. Wo-
łów wykazał koszty powodzi na 
poziomie 12 mln zł, podczas gdy 

Brzeg Dolny i Wińsko po około 
3 mln zł. Pomimo tych danych, 
radni z Brzegu Dolnego wyrazili 
swoje niezadowolenie, uznając, 
że podział jest niesprawiedliwy.

Brak jedności wśród 
radnych

Radni z Brzegu Dolnego Paweł 
Pirek i Józef Szumilas głosowali 
przeciw uchwale, Katarzyna 
Uran wstrzymała się, a Marek 
Cukrowski nie oddał głosu, wy-
chodząc z sali. W trakcie sesji 
radni opozycji zarzucali zarzą-
dowi brak konsultacji w sprawie 
podziału środków. Radna Kata-
rzyna Uran podkreślała, że Brzeg 
Dolny poniósł największe straty, 

co powinno zostać uwzględnione 
w podziale. Nie miała jednak 
żadnych danych, co zostało jej od 
razu wyciągnięte przez radnego 
Rafała Borzyńskiego. 

Z kolei wicestarosta Beata Gry-
ga ripostowała, że nikt z Brzegu 
Dolnego nie zwrócił się do niej z py-
taniami czy uwagami. Dlatego za-
głosuję zgodnie z propozycją 
zarządu – skomentowała Gryga.

Ostra wymiana zdań na 
sesji

Radny Bohdan Stawiski kryty-
kował radnych z Brzegu Dolnego, 
zarzucając im roszczeniową po-
stawę. – Ciągle tylko daj i daj. 
Brzeg Dolny dostał pieniądze 
również z województwa (50 
tys. zł) i tam podziękowali, 
a tutaj ciągle pretensje – 
mówił.

Radny Witold Krochmal dodał, 
że historyczne decyzje Brzegu 
Dolnego o przeznaczaniu środ-
ków na inne cele, zamiast na 
zabezpieczenie wałów przeciw-
powodziowych, mogły przyczy-
nić się do obecnych problemów. 
Mówił, że zamiast remontować 

pałace z pieniędzy, które dosta-
wał Brzeg Dolny jak wojewodą 
był Marek Skorupa, trzeba było 
chronić miasto przed powodzią. 

Czy można było tego 
uniknąć?

Spór o podział środków poka-
zuje, jak ważna jest komunikacja 
w samorządzie. Brak konsultacji 
oraz wzajemne oskarżenia sprawi-
ły, że zamiast wspólnego działania 
na rzecz mieszkańców, radni skon-
centrowali się na konflikcie.

Ostatecznie uchwała została 
przyjęta, a środki zostały rozdys-
ponowane zgodnie z propozycją 
zarządu powiatu. 

I po głosowaniu 
Po głosowaniu burmistrz Wo-

łowa Dariusz Chmura podzięko-
wał radnym za przegłosowanie 
uchwały. Ireneusz Fura, burmistrz 
Brzegu Dolnego spuścił zasłonę 
milczenia. Na szczęście głosami 
większości radnych gmina otrzy-
ma swoje środki. Przypomnijmy, 
pieniądze pochodzą z budżetu 
powiatu. Rząd jeszcze nie wypłacił 
naszym gminom odszkodowań, 
chociaż nasz powiat znalazł się na 
liście poszkodowanych podczas 
powodzi.

Więcej o podziale środków  
z Powiatu czytaj str. 6. mr

Podział pieniędzy po powodzi skłócił radnych 
Brzegu Dolnego z resztą powiatu

Dworzec PKP w Wołowie zo-
stał wyremontowany za kwo-
tę ponad 4 mln zł i  dziś jest 
jedną z  wizytówek miasta. 
W październiku Koleje Dolno-
śląskie uruchomiły tam swoją 
kasę, w której można kupować 
bilety na przejazd. Jednak 
przez brak dostatecznej kon-
troli i  ochrony dworca, wan-
dale zniszczyli m.in. parapet, 
a  wieczorami i  nocami prze-
siadują tam bezdomni, piją 
alkohol, a nawet piorą i suszą 
swoje rzeczy. Temat został po-
ruszony na sesji Rady Powiatu 
i skończył się wizytą radnego 
w .... Komendzie Policji.

Bohdan Stawiski, radny i czło-
nek Zarządu Powiatu Wołowskie-
go, zaapelował do Komendanta 
Powiatowego Policji w Wołowie 
o patrole na dworcu. - Dworzec 
kolejowy w Wołowie to obiekt 
publiczny. Powinien być więc 
miejscem dostępnym i bezpiecz-
nym dla każdego podróżnego 

- mówi radny, który zwrócił na 
to uwagę na sesji Rady Powiatu 
podczas sprawozdania zastępcy 
komendanta policji ze stanu bez-
pieczeństwa. - Wiele osób boi się, 
zwłaszcza wieczorami, wchodzić 
do budynku stacji, aby poczekać 
tam na swój pociąg. Powodem są 
wandale oraz bezdomni, którzy 
urządzili sobie tam swoje miejsce 
spotkań. Na negatywne efekty 
nie trzeba było czekać długo. 
W październiku zniszczony został 
m.in. parapet - dodaje radny. 

Kto regularnie korzysta z dwor-
ca PKP w Wołowie, miał także na 
pewno „przyjemność” spotkać 
tam przesiadujących i spożywa-
jących alkohol mężczyzn. Bohdan 
Stawiski, radny i członek zarzą-
du naszego powiatu jak mówi, 
pociągami jeździ praktycznie 
codziennie. Wielokrotnie widział 
więc niepokojące sytuacje, dlate-
go postanowił działać. Zwrócił się 
do burmistrza Dariusza Chmury 
o ustanowienie ochrony budynku 
dworca PKP na stacji kolejo-
wej w Wołowie. Temat został 
przez niego także poruszony 
na ostatniej sesji rady powiatu 
wołowskiego, kiedy zwrócił się do 
komendanta policji o zwiększenie 
liczby patroli w tym miejscu. 
Kilka dni temu Stawiski zło-
żył także oficjalne pismo w tej 
sprawie do insp. Jacka Gregora, 
Komendanta Powiatowego Policji 
w Wołowie, udając się osobiście 
na Komendę Policji.

- Bezpieczny powiat to podsta-
wa. Nie możemy dopuścić, aby 
wandale demolowali budynki 
publiczne takiej jak dworzec PKP 

w Wołowie. On ma być naszą wi-
zytówką, a nie miejscem spotkań 
narkomanów i lokalnej patologii. 
Ze złem trzeba walczyć. Nie ma 
mojej zgody na bandytyzm w na-
szym powiecie – mówi Bohdan 
Stawiski, radny i członek Za-
rządu Powiatu Wołowskiego. 

We wpisach w mediach spo-
łecznościowych radnego czytamy, 
że nie można zgodzić się na taką 
sytuację, kiedy osoby starsze, 
niepełnosprawne, kobiety czy 
dzieci boją się korzystać z dwor-
ca. W takim przypadku, nie chcąc 
ryzykować zdrowia, muszą one 
czekać na swój pociąg na mrozie.

Radny Stawiski będąc w Ko-
mendzie poruszył jeszcze jeden 
problem. Chodzi jego zdaniem 
o  niedostateczną liczbę kontroli 
prędkości na drogach nr 338 
w Starym Wołowie oraz 340 
w Rudnie. Jak mówi szczegól-
nie w okolicach przejścia dla 
pieszych w Starym Wołowie, 
kierowcy ignorują ograniczenia 
prędkości, co stwarza ogrom-
ne niebezpieczeństwo dla osób 
chcących przejść przez pasy. Za-
wnioskował więc do insp. Jacka 
Gragora także o wprowadzenie 
regularnych kontroli prędkości 
na tych odcinkach dróg. ki

RADNY BOHDAN STAWISKI WNIOSKUJE O KONTROLE POLICJI NA DWORCU PKP W WOŁOWIE I NA DROGACH

Radny interweniuje w Komendzie Policji

Bohdan Stawiski, radny i członek zarządu  

naszego powiatu, stawia na bezpieczeństwo  

i wnioskuje o policyjne kontrole na dworcu  

PKP oraz na drogach
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- Razem z radnymi odwiedził 
Pan biometanownię w Łaź-
nikach, w gminie Złotoryja. 
Dlaczego?
- To była wycieczka edukacyjna 
dla radnych, urzędników, miesz-
kańców i seniorów. Chciałem 
pokazać, jak funkcjonuje taka 
inwestycja. Jakie są jej zalety 
i wady. Podkreślam jednak, że 
na ten moment nie ma żadnych 
decyzji dotyczących budowy 
biometanowni w gminie Wołów.

- Ale czy chciałby Pan, żeby 
taka biometanownia powsta-
ła w Wołowie?
- To powinna być decyzja miesz-
kańców, czy chcą taką inwestycję 
realizować. W obliczu rosnących 
cen prądu, które dotykają nie 
tylko mieszkańców, przedsiębior-
ców, ale i nasze jednostki – urząd, 
szkoły, ośrodek sportu – musimy 
szukać alternatywnych rozwią-
zań. Biometanownia to realna 
szansa na tańszą energię i ciepło 
niż to, co oferuje rynek.

- Czyli Wołów miałby swój 
prąd i ciepło? Ale mieszkańcy 
są nieufni. Mówią, że obiecy-
wano już tańszy prąd z fo-
towoltaiki czy pomp ciepła, 
a ostatecznie ludzie czują się 
rozczarowani.
- Rozumiem obawy mieszkańców. 
Są to jednak rozwiązania, które 

skutecznie funkcjonują od lat na 
zachodzie oraz krajach skandy-
nawskich. Na początek to nasze 
jednostki publiczne, takie jak 
szkoły czy urząd, skorzystałyby 
z tańszej energii. Dzięki oszczęd-
nościom w budżecie więcej środ-
ków można by przeznaczyć na 
inwestycje, np. drogi. Jeżeli 
system się sprawdzi – a wiem, 
że działa, bo widziałem to w in-
nych miejscach – mieszkańcy, 
przedsiębiorcy mogliby również 
czerpać z tego korzyści, na przy-
kład zakładając spółdzielnie 
energetyczne.

- Czy zna Pan konkretne dane, 
o ile mniej płacą za energię 
osoby korzystające z prądu 
z biogazowni? Czy to np. 10, 
20, 30 procent oszczędności?
- Takie szczegółowe dane wyma-
gają analizy konkretnych projek-
tów, ale doświadczenia innych 
gmin wskazują, że oszczędności 
mogą być znaczące. Na pewno 
postaram się przedstawić do-
kładne wyliczenia mieszkańcom 
w odpowiednim czasie.

 - A co z lokalizacją? Wiele 
osób chciałoby tańszy prąd, 

ale nikt nie chce biogazowni 
w pobliżu swojego domu. Czy 
ma Pan już pomysł, gdzie 
mogłaby powstać?
- Dobrą lokalizacją mogłaby być 
ul. Rawicka, w pobliżu skła-
dowiska odpadów. To miejsce 
oddalone od zabudowy miesz-
kalnej, a dojazd dla ciężarówek 
odbywałby się poza centrum 
miasta. Biometanownia mogłaby 
przetwarzać odpady komunalne 
i rolnicze z naszej gminy, co obni-
żyłoby koszty ich wywozu.

 - Co jednak ze smrodem? To 
jeden z największych lęków 
mieszkańców.
- Obecne biogazownie trzeciej 
generacji są projektowane w taki 
sposób, że są całkowicie bezodoro-
we. Wszystkie procesy odbywają 
się w zamkniętych halach, a roz-
ładunek odbywa się w sposób 
hermetyczny. Podczas wizyty 
w Łaźnikach sami mogliśmy się 
przekonać, że nic nie czuć. Inwe-
stycje są bezpieczne dla miesz-
kańców i przyjazne środowisku.

 - Skoro są same plusy, dlacze-
go obawia się Pan sprzeciwu 
mieszkańców?
- Nie zrobię nic wbrew woli miesz-
kańców. Takie decyzje muszą być 
podejmowane wspólnie. Środki na 
inwestycję pochodziłyby z fundu-
szy unijnych, ale przygotowanie 

projektu również wymaga nakła-
dów. Dlatego najpierw edukacja 
– jak ta wycieczka – później roz-
mowy i konsultacje. Ostateczną 
decyzję podejmą mieszkańcy. 
Jeśli powiedzą „nie”, to projekt nie 
powstanie. To ich gmina i miasto. 
Moim zadaniem jest tylko wskazy-
wać możliwe rozwiązania. 

- Jeśli mieszkańcy wyraziliby 
zgodę, kiedy taka inwestycja 
mogłaby powstać?
- Musimy działać szybko, ponie-
waż obecnie dostępne jest dofi-
nansowanie unijne na poziomie 
85%. Nie wiem, jak długo będzie 
można z niego korzystać. Opty-
malnie, decyzje powinny zapaść 
w przyszłym roku. Mogę zapew-
nić, że sam mieszkam w tym mie-
ście i nigdy nie pozwoliłbym na 
inwestycję, która zaszkodziłaby 
Wołowowi, na przykład powodu-
jąc zanieczyszczenie czy niszcząc 
drogi, które teraz remontujemy 
za miliony złotych.

 - Co dalej?
- Edukacja i rozmowy z miesz-
kańcami. Chcę, aby mieli pełną 
wiedzę na ten temat i mogli 
zadawać pytania. Na najbliższej 
sesji poruszę sprawę jeszcze raz, 
by poznać opinię radnych. Ich 
zielone światło pozwoli rozpocząć 
kolejne etapy działań.

Marta Ringart-Orłowska

„Tania energia w Wołowie? Burmistrz 
Dariusz Chmura: 

Decyzja należy do mieszkańców”

Burmistrz Dariusz Chmura osobiście sprawdzał co jest przetwarzane w biogazowni  

w Łaźnikach i z czego produkowany jest tani prąd.

Biogazownie – tania 
energia z odpadów?
Biogazownie to instalacje, które 
produkują energię elektryczną 
i cieplną z biogazu, powstałego 
w procesie fermentacji beztle-
nowej organicznych materiałów. 
Technologia ta jest postrzegana 
jako ekologiczne i ekonomiczne 
rozwiązanie.

Z czego biogazownie 
produkują energię?
Biogazownie wykorzystują róż-
norodne surowce organiczne, 
które w procesie fermentacji 
przekształcają się w biogaz. 
W skład biogazu wchodzi głów-
nie metan (CH4), który jest 
wykorzystywany jako paliwo 
w generatorach. Kluczowe su-
rowce to:

1. Odpady rolnicze: gnojowica, 
obornik, resztki paszowe.
2. Biomasa roślinna: kukurydza, 
trawy, buraki energetyczne.
3. Odpady spożywcze: resztki 
jedzenia, przeterminowane pro-
dukty.
4. Osady ściekowe: z oczyszczal-
ni ścieków.
5. Odpady komunalne: organicz-
na część odpadów komunalnych, 
np. skórki warzyw i owoców.

Każdy z tych materiałów może 
być przetwarzany w biogazowni, 
a wybór surowca zależy od lokal-
nych warunków i dostępności.

Czy energia z biogazowni 
jest tania?
Biogazownie są uznawane za 
efektywne kosztowo w odpo-

wiednich warunkach, ale koszty 
produkcji energii mogą się różnić 
w zależności od kilku czynników:
1. Koszty surowców: Jeśli bioga-
zownia korzysta z darmowych 
odpadów (np. z gnojowicy lub 
odpadów spożywczych), koszty 
produkcji są niskie. W przypad-
ku upraw roślin energetycznych 
koszty mogą wzrosnąć.
2. Subwencje i wsparcie: Bioga-
zownie często korzystają z do-
tacji rządowych lub unijnych, 
co obniża koszt wytwarzania 
energii. Bez wsparcia finanso-
wego, koszt energii może być 
wyższy.
3. Skala produkcji: Duże instala-
cje osiągają lepszą efektywność 
kosztową niż małe biogazownie.
4. Technologia: Nowoczesne bio-
gazownie są bardziej efektywne 

i generują więcej energii przy 
niższych kosztach operacyjnych.

Chociaż energia z biogazowni 
może być tańsza od konwen-
cjonalnej węglowej lub gazowej 
w dłuższej perspektywie, jej 
opłacalność zależy od lokalnych 
warunków i polityki energe-
tycznej.

Ekologiczne korzyści
Oprócz względnej taniości, bio-
gazownie oferują także istotne 
korzyści ekologiczne:
• Redukcja emisji metanu: 
Metan pochodzący z odpadów 
organicznych jest przekształca-
ny w energię, zamiast trafiać do 
atmosfery jako gaz cieplarniany.
• Zmniejszenie ilości odpadów: 
Odpady, które normalnie trafi-

łyby na wysypiska, są wykorzy-
stywane do produkcji energii.
• Nawóz naturalny: Pozostałości 
po procesie fermentacji (tzw. 
poferment) mogą być używane 
jako nawóz rolniczy.

Podsumowanie
Biogazownie mogą produkować 
tani prąd, zwłaszcza w przypad-
ku dostępności tanich lub darmo-
wych surowców oraz wsparcia 
finansowego. Wytwarzanie ener-
gii z biogazu to nie tylko sposób 
na obniżenie kosztów energii, 
ale także rozwiązanie przyjazne 
dla środowiska, wspierające 
gospodarkę obiegu zamkniętego. 
Jednak w wielu przypadkach 
ekonomiczna opłacalność bioga-
zowni zależy od skali produkcji 
i lokalnych warunków.
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Powiat Wołowski jako jedy-
ny powiat w Polsce wyszedł 
z  inicjatywą wsparcia po-
powodziowego lokalnych 
samorządów, tj. gmin: Wołów, 
Brzeg Dolny oraz Wińsko. 
Decyzją Zarządu Powiatu 
Wołowskiego w składzie: Jan 
Janas, Beata Gryga, Rafał Bo-
rzyński, Bohdan Stawiski oraz 
Paweł Gołąb przeznaczono 
środki w  kwocie 700 000 zł 
na do�nansowanie realizacji 
zadań związanych z poniesio-
nymi stratami spowodowa-
nymi ulewnymi deszczami, 
a następnie zabezpieczeniem 
gmin przed zalaniem przez 
falę powodziową na rzece 
Odra. 

Po analizie wniosków złożo-
nych przez lokalne samorządy 
- kierując się wysokością ponie-
sionych strat, Zarząd wystąpił 
do Rady Powiatu Wołowskiego 
o wsparcie finansowe w kwocie 
400 000 zł - gmina Wołów, 200 
000 zł - gmina Brzeg Dolny oraz 
100 000 zł - gmina Wińsko. 

W dniu 27 listopada Radni 
Powiatu Wołowskiego decyzją 
większości głosów uchwali-
li przedłożone przez Zarząd 
uchwały w sprawie wyrażenia 
zgody na udzielenie pomocy 

finansowej gminie Brzeg Dolny, 
Wołów i Wińsko w formie dotacji 
celowej z przeznaczeniem na 
dofinansowanie zadań zwią-
zanych z usuwaniem skutków 
klęski żywiołowej, w związku 
z sytuacją kryzysową związaną 
z powodzią. 

Po raz pierwszy w historii Powiat 
Wołowski przeznaczył tak wysoką 
kwotę na realne wsparcie lokalnych 
samorządów, które z pewnością 
zrekompensuje gminom chociaż 
częściowe koszty związane z rato-
waniem dobytku i mienia miesz-
kańców powiatu wołowskiego.

RE
KL

AM
A

ul. Polna 5

56-100, Wołów

tel. 602 641 297

tel. 71 389 40 06

www.meble-wolow.pl
od 2005 r. w Wołowie
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A

INFORMACJE Z POWIATU WOŁOWSKIEGO

700 000 zł na wsparcie 
gmin dotkniętych 

powodzią
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30 osób w tym roku zachoro-
wało w  naszym powiecie na 
krztusiec, rok wcześniej ani 
jedna. To bardzo ciężka cho-
roba przed którą ostrzegają 
i  lekarze i  Sanepid. Niestety 
ruchy antyszczepionkowe i u 
nas dają o sobie znać, a  licz-
ba niezaszczepionych dzieci 
rośnie. Czy grozi nam kolejna 
epidemia?

Podczas ostatniego posiedze-
nia Rady Powiatu Wołowskiego, 
dyrektor Sanepidu w Wołowie, 
Krystyna Flesz-Chlebowska, 
przedstawiła szczegółowy raport 
na temat stanu bezpieczeństwa 
sanitarnego w regionie. Jednym 
z kluczowych tematów było na-
głe pojawienie się przypadków 
krztuśca, choroby zakaźnej, która 
w Polsce zyskała na znaczeniu 
w ostatnich latach.

Powrót krztuśca – 
niepokojące dane

Krztusiec, znany również jako 
koklusz, to choroba, która jesz-
cze niedawno była rzadkością 
w powiecie wołowskim. W latach 
2021-2023 nie odnotowano żad-
nego przypadku. W 2024 roku sy-
tuacja zmieniła się dramatycznie 
– w powiecie zachorowało już 30 
osób. To część większego proble-
mu, który dotyka cały kraj. Jak 
wynika z danych, w Polsce liczba 
zachorowań wzrosła z około 700 
w 2022 roku do 26 000 w bieżą-
cym roku.

– Chorują nie tylko dzieci, 
ale także dorośli, w tym osoby 
po pięćdziesiątce. Objawy są 
niezwykle uciążliwe, a leczenie 
długotrwałe – ostrzega dyrektor 
Sanepidu, dodając, że jedynym 
skutecznym sposobem ochrony 
są szczepienia.

Wysoka wyszczepialność 
kluczem do bezpieczeństwa

W powiecie wołowskim poziom 
wyszczepialności pozostaje na 
razie wysoki, co pozwala uniknąć 
epidemii groźniejszych chorób 
zakaźnych. Jednak dyrektor 
Flesz-Chlebowska zwraca uwagę 
na rosnącą liczbę rodziców, któ-
rzy rezygnują ze szczepień swoich 

dzieci. Aktualnie w powiecie 
nieszczepionych pozostaje około 
40 dzieci, a liczba ta z roku na 
rok się zwiększa.

– Rozumiem, że rodzice boją 
się potencjalnych skutków ubocz-
nych szczepień, ale ich rezy-
gnacja opiera się najczęściej na 
niesprawdzonych informacjach 
z internetu. To zagrożenie dla 
zdrowia publicznego – podkre-
śliła.

Niepożądane odczyny 
poszczepienne (NOP) – czy 
są powodem do obaw?

Sanepid uspokaja, że przypad-
ki NOP w powiecie są rzadkie 
i zwykle łagodne. W bieżącym 
roku odnotowano sześć takich 
zgłoszeń, wszystkie związane 
z rutynowymi szczepieniami.

– NOP-y zdarzają się tak samo 
jak reakcje alergiczne na antybio-
tyki. To marginalne ryzyko w po-

równaniu do konsekwencji braku 
szczepień – wyjaśnia dyrektor.

Jakość wody – można pić 
z kranu

Kolejnym tematem poruszo-
nym podczas spotkania była 
jakość wody pitnej. O jej jakość 
pytał radny Bohdan Stawiski. 
Dyrektor przekazała, że miesz-
kańcy powiatu mogą pić wodę 
z kranu bez obaw, ponieważ 
pochodzi ona z ujęć głębinowych 
i jest regularnie badana. Wyjąt-
kiem jest wodociąg w Turzanach 
(gmina Wińsko), gdzie stwierdzo-
no podwyższony poziom pestycy-
dów. Trwają jednak prace nad 
poprawą parametrów wody. - Ja 
piję wodę z kranu, więc potwier-
dzam, że jest ona bardzo dobrej 
jakości - zapewnił radny Rafał 
Borzyński, prezes Wod-Kan. 

Inne zagrożenia sanitarne
W raporcie omówiono również 

ryzyko związane z wścieklizną. 
Na szczęście w ostatnich latach 
nie odnotowano przypadków tej 
choroby wśród zwierząt domo-
wych ani dzikich. Sanepid apeluje 
jednak o ostrożność i zgłaszanie 

wszystkich przypadków pogry-
zienia przez nieznane zwierzęta.

Edukacja zdrowotna – klucz 
do poprawy sytuacji

Dyrektor Sanepidu podkreśliła 
znaczenie edukacji zdrowotnej, 
zwłaszcza wśród młodzieży. Brak 
podstawowej wiedzy na temat 
chorób zakaźnych, ich przeno-
szenia oraz profilaktyki pozostaje 
dużym problemem.

– Prowadzimy działania edu-
kacyjne w szkołach, ale młodzież 
często czerpie wiedzę z internetu. 
Musimy zwiększyć świadomość, 
by przeciwdziałać dezinformacji 
– zaznaczyła.

Podsumowanie
Stan sanitarny powiatu wo-

łowskiego jest dobry, ale wzrost 
liczby zachorowań na krztusiec 
i spadek wyszczepialności to 
sygnały ostrzegawcze. Władze 
Sanepidu apelują o odpowiedzial-
ność, kontynuowanie szczepień 
oraz wspieranie działań eduka-
cyjnych, które mogą zapobiec 
rozprzestrzenianiu się chorób 
zakaźnych.

Marta Ringart-Orłowska

Krztusiec – objawy i skutki 
choroby
Krztusiec, znany również jako 
koklusz, to zakaźna choroba 
dróg oddechowych wywoływa-
na przez bakterię Bordetella 
pertussis. Pomimo dostępności 
szczepień, w ostatnich latach 
obserwuje się wzrost liczby 
przypadków, co sprawia, że 
znajomość objawów i skutków 
choroby jest niezwykle istotna.

Objawy krztuśca
Choroba przebiega w trzech 
fazach, a jej objawy zmieniają 
się w zależności od etapu:
 – Faza nieżytowa (1–2 tygo-
dnie):
 – Objawy przypominają prze-
ziębienie:
 – Katar,
 – Łagodny kaszel,
 – Gorączka (rzadko),
 – Ogólne osłabienie.

W tym okresie krztusiec jest 
najbardziej zakaźny.
Faza napadowa (4–6 tygodni):
Charakterystyczne napady 
kaszlu:
Seria krótkich, szybkich kaszl-
nięć zakończonych świszczącym 
wdechem („pianie koguta”).
Napady często kończą się wy-
miotami lub dusznością.
Objawy nasilają się w nocy.
Może wystąpić sinica, wyczer-
panie lub krwawienia pod-
skórne wskutek intensywności 
kaszlu.
Faza zdrowienia (2–4 tygodnie):
Kaszel stopniowo ustępuje, choć 
może utrzymywać się przez 
wiele tygodni.
Pacjent przestaje być zakaźny, 
ale organizm jest osłabiony.

Skutki choroby
Krztusiec może prowadzić do 
poważnych powikłań, zwłaszcza 
u niemowląt, osób starszych 
oraz osób z osłabioną odpor-
nością:
U dzieci: Zapalenie płuc – naj-
częstsze powikłanie, które może 
zagrażać życiu.

Uszkodzenie mózgu wskutek 
niedotlenienia podczas napa-
dów kaszlu.
Drgawki i encefalopatia (rzad-
ko, ale zagrażające życiu).
Niedożywienie z powodu wy-
miotów podczas kaszlu.
U dorosłych:
Przepuklina brzuszna lub pęk-
nięcie naczyń krwionośnych 
wskutek intensywnego kaszlu.
Trwałe uszkodzenie płuc w przy-
padku powikłań, takich jak prze-
wlekłe zapalenie oskrzeli.

Zapobieganie i leczenie
Szczepienia: Najskuteczniejsza 
metoda zapobiegania. Szcze-
pionka przeciw krztuścowi jest 
podawana w ramach kalenda-
rza szczepień ochronnych.
Leczenie: Choroba jest leczona 
antybiotykami, które skracają 
okres zakaźności i łagodzą 
objawy, jeśli zastosowane są 
wcześnie.
Izolacja: Osoby zakażone po-
winny unikać kontaktu z inny-
mi, zwłaszcza z niemowlętami 
i osobami nieszczepionymi.
Krztusiec to poważna choroba, 
która może być szczególnie groź-
na dla najmłodszych i seniorów. 
Szczepienia oraz wczesne roz-
poznanie objawów to kluczowe 
działania w walce z tą chorobą.

„Krztusiec powraca: Sanepid alarmuje 
o zagrożeniach zdrowotnych 

w powiecie wołowskim”
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Grupa przedsiębiorców reak-
tywuje wołowski browar. - Kie-
dy przyjechałem do Wołowa 
od razu poczułem klimat i tra-
dycje. Zostałem tu i  ... razem 
z  kilkoma innymi udziałow-
cami postanowiliśmy w starej 
mleczarni wrócić do warzenia 
piwa zgodnie z tradycją Woło-
wa - mówi Jacek Ukleja stojący 
za całym przedsięwzięciem.

Historia Wołowa nierozerwal-
nie wiąże się z przemysłowym 
dziedzictwem miasta, w tym 
z tradycjami piwowarskimi. 
Browar w Wołowie miał swoją 
chwalebną przeszłość, będąc jed-
nym z ważniejszych punktów na 
mapie regionu. Jego historia się-
ga czasów przedwojennych, kiedy 
to piwo produkowane w tym 
mieście cieszyło się uznaniem 
zarówno w kraju, jak i za granicą. 
Dziś, po latach przerwy, browar 
powraca, wznawiając działalność 
i ponownie wprowadzając Wołów 
na piwowarską mapę Polski.

 Browar w Wołowie – 
historia, która wraca do 
życia 

Browar w Wołowie był jednym 
z ważniejszych ośrodków piwo-
warskich na Dolnym Śląsku. 
Produkowano tam piwo wysokiej 
jakości, które zdobywało uznanie 
nie tylko w regionie, ale i poza 
nim. Zatrzymany przez wojenne 
burze, browar z czasem zaprze-
stał działalności, a tradycje pi-
wowarskie powoli zanikały. Dziś, 
po latach oczekiwania, lokalni 
przedsiębiorcy zdecydowali się 
na reaktywację browaru, na-
wiązując do najlepszych tradycji 
regionu i tworząc nowoczesny 
zakład produkcji piwa. 

 Nowoczesna produkcja 
piwa – jak powstaje piwo 
w Wołowie? 

Reaktywacja browaru wiąże 
się z nowoczesną produkcją, ale 
także z wielkim szacunkiem do 
tradycji. Produkcja piwa to praw-
dziwa sztuka, która wymaga 
precyzyjnego podejścia. Jak mówi 
jeden z głównych producentów 
Jacek Ukleja, produkowanie 

piwa to naprawdę aptekarska 
robota. To nie jest jak wino, gdzie 
wystarczy zbić winogrona – piwo 
wymaga staranności i dokładno-
ści. Podstawą produkcji są trzy 
składniki: woda, słód i chmiel. 
Każdy z tych elementów ma 
ogromne znaczenie dla smaku 
piwa, a cały proces musi być 
dopracowany co do minuty, co 
do grama. - To naprawdę apte-
karska robota. Każdą recepturę 
trzeba precyzyjnie dopracować 
– od momentu, kiedy dodaje się 
poszczególne składniki, aż do fi-

nalnego efektu. Nawet kolejność, 
w jakiej dodajemy składniki, 
ma znaczenie. Im precyzyjniej 
wszystko wykonamy, tym piwo 
będzie bogatsze w smaku” – do-
daje producent.

Reaktywowany browar w Wo-
łowie kładzie szczególny nacisk 
na jakość, co sprawia, że każdy 
litr piwa jest doskonale wywa-
żony. - Produkujemy piwo z naj-
wyższą starannością. Każdy etap, 
od przygotowania składników 
po finalną produkcję, musi być 
dopracowany na najwyższym 
poziomie, żeby piwo miało pełnię 
smaku – mówi współwłaściciel. 

Browar powstał w starej 
mleczarni – wyjątkowy 
klimat 

Nowy browar w Wołowie znaj-
duje swoje miejsce w wyjątko-
wym budynku – starej mleczarni, 
która nadaje całemu przedsię-
wzięciu niepowtarzalny klimat. 
Przemiany poprzemysłowego 
obiektu w nowoczesny zakład 
produkcji piwa to nie tylko kon-
tynuacja tradycji piwowarskich, 
ale także dbałość o zachowa-
nie historycznego charakteru 
miejsca. Stare mury mleczarni, 
z ich surowym, industrialnym 
klimatem, tworzą niepowtarzal-
ną atmosferę, w której łączy się 
przeszłość z nowoczesnością. To 
miejsce, które emanuje duszą 
i historią, a jednocześnie staje się 
centrum nowoczesnej produkcji 
piwa. 

Reaktywacja browaru w Wołowie – powrót 
do korzeni i nowoczesna produkcja piwa

Tu się rozlewa browar.
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Jacek Ukleja, jeden z właścicieli browaru.

Stara mleczarnia ożyła.

Produkują, promują i sprzedają....
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Powroty do przeszłości 
– piwa nawiązujące do 
historii
 Jednym z najważniejszych 

elementów, które wyróżniają re-
aktywowany browar w Wołowie, 
jest nawiązanie do przedwojen-

nej tradycji. W ofercie browaru 
pojawią się również piwa, które 
będą inspirowane historią – za-
równo pod względem smaku, jak 
i grafiki na etykietach. Zainspi-
rowani przedwojennymi recep-
turami, piwowarzy starają się 

odtworzyć smaki z przeszłości, 
oferując mieszkańcom Wołowa 
oraz odwiedzającym prawdziwą 
piwowarską podróż w czasie. - 
Nasze piwa będą nawiązywały 
do historii Wołowa i tradycji 
piwowarskich z tego regionu 
- dodaje Rafał Borzyński, udzia-
łowiec browaru. - Retro piwa to 
nasz sposób na przypomnienie, 
że Wołów kiedyś był jednym 
z ważniejszych miejsc na piwnej 
mapie Polski. 

 Wielkie plany na przyszłość 
Choć produkcja piwa dopiero 

rusza na pełną skalę, już teraz 
widać ogromny potencjał i pasję, 
które włożono w reaktywację 
browaru. -W grudniu ruszamy 
pełną parą – nasze piwo będzie 
dostępne w sprzedaży, a my 
zaczniemy szeroką promocję. 
Czeka nas wielka premiera, 
bo powrót browaru to nie tylko 
reaktywacja produkcji, ale także 
powrót do korzeni piwowarskich 
Wołowa – zapewnia przedstawi-
ciel browaru. Browar w Wołowie 
to nie tylko produkcja piwa, ale 
także projekt, który angażuje 
lokalną społeczność. W planach 
jest nie tylko dystrybucja piwa 
w regionie, ale także organizo-
wanie wydarzeń, warsztatów 
piwowarskich, które będą przy-
ciągały turystów i pasjonatów 
piwa z całej Polski. 

Wołów na nowo w piwnej 
grze

Reaktywacja browaru to z pew-
nością wielki krok naprzód dla 
Wołowa. To nie tylko powrót 
do tradycji, ale także szansa na 
stworzenie nowej marki, która 
może stać się symbolem miasta. 
Dzięki precyzyjnej produkcji 
i wyjątkowym piwom, Wołów 
ma szansę na piwne odrodzenie, 
które po latach przyniesie miastu 
zasłużoną popularność na mapie 
piwnej Polski.

Spróbować smaku piwa z lo-
kalnego browaru będzie można 
między innymi na jarmarku bo-
żonarodzeniowym, w lokalnych 
restauracjach i marketach. 
Napój powędruje na cały Dolny 
Śląsk.

Marta Ringart-Orłowska

Reaktywacja browaru w Wołowie – powrót  
do korzeni i nowoczesna produkcja piwa

A tu warzy...

Fo
t.K

ur
ier

 G
m

in

To są tzw. tanki.
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Montaż zbiorników już za ekipą.
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MIEJSCE 
NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

zadzwoń i zamów 
71 319 79 18

Dwie godziny od włączenia 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w  Warzęgowie do syste-
mu ratowniczego, strażacy 
ruszyli na swoją pierwszą 
akcję ratowania życia. - To 
pokazuje jak ważne dla gmi-
ny Wołów było stworzenie 
nowej remizy i  jej uzbroje-
nie w  sprzęt - komentuje 
Dariusz Chmura, burmistrz 
Wołowa.

Nowa remiza, profesjonalny 
sprzęt i determinacja ochotni-
ków to efekt wspólnego zaan-
gażowania wielu osób, które 
marzyły o stworzeniu tej jed-
nostki. Dzięki ich wysiłkom, 
mieszkańcy Warzęgowa i okolic 
mogą czuć się bezpieczniej, wie-
dząc, że w razie potrzeby pomoc 
nadejdzie błyskawicznie.

Burmistrz Wołowa złożył 
gratulacje dla OSP Warzęgo-

wo, podkreślając, jak wielką 
rolę odegrali w tym projekcie 
radny Krzysztof Mucha, pre-
zes OSP Czesław Grzywacz, 
były sołtys Krzysztof Mol 
oraz obecny sołtys Mariusz 
Dłużniewski. Podziękowania 
należą się również wszystkim 
strażakom, których pasja 
i zaangażowanie przyczyniły 
się do tego sukcesu.

Nowa jednostka nie tyl-
ko zwiększa bezpieczeństwo 
mieszkańców, ale także poka-
zuje, jak wielkie efekty może 
przynieść współpraca i zaanga-
żowanie lokalnej społeczności. 
OSP Warzęgowo to przykład, 
że wspólne marzenia mogą się 
spełnić.

Życzymy strażakom OSP 
Warzęgowo bezpiecznych 
i owocnych działań. Dzięku-
jemy za Waszą gotowość i po-
święcenie!

dz

Pierwsza akcja OSP 
Warzęgowo

Radni dolnobrzescy podnieśli 
stawki podatku od nierucho-
mości.

W Brzegu Dolnym w tym roku 
podatek od gruntów związanych 
z prowadzeniem działalności 
gospodarczej wynosił 1,34 zł. 

W roku 2025 zapłacimy 1,38 zł. 
Sporo będzie nas też kosztował 
podatek od gruntów pod wodami 
powierzchniowymi stojącymi 
lub wodami powierzchniowymi 
płynącymi jezior i zbiorników 
sztucznych, który obecnie wynosi 
6,66 zł od 1 ha powierzchni, a od 

1 stycznia 2024 r. zapłacimy za 
niego 6,84 zł. 

Resztę zmian wskazujemy 
w tabeli. Jedyny podatek, który 
pozostał bez zmian to podatek od 
budowli - 2%.

KaTa

Brzeg Dolny - które 
podatki w górę?

Nazwa podatku Stawka obecnie Stawka w 2025 r.

grunty/działalność gospodarcza 1,34 zł 1,38 zł
pod wodami powierzchniowymi 6,66 zł 6,84 zł
grunty zajęte na działalność pożytku publicznego 0,71 zł 0,73 zł
niezabudowane objęte rewitalizacją 4,39 zł 4,51 zł
budynki mieszkalne 1,15 zł 1,19 zł
budynki związane z prowadz. dział. gospod. 33,10 zł 34,00 zł
związane z działalnością gospod. i materiałem siewnym 15,50 zł 15,92 zł
budynki związane z działalnością leczniczą 6,76 zł 6,95 zł
garaże/niezarobkowe cele 11,17 zł 11,48 zł
o odpłatnej statutowej działalności pożytku publicznego 10,00 zł 10,31 zł
od budowli 2% 2%
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OKRĘGOWA STACJA KONTROLI
POJAZDÓW W BRZEGU DOLNYM

GODZINY OTWARCIA:
pon.–pt.: 8.00 – 17.00

sob.: 8.00 – 14.00

Brzeg Dolny, ul. Sienkiewicza 27,

tel. 71 319 55 15
www.okregowastacjakontroli.pl

ZAPRASZA NA

PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE
WSZYSTKICH POJAZDÓW

razem od 27 lat

RE
KL

AM
A

RE
KL

AM
A

eprasa.pl 88a148d94d



5 grudnia 2024 r.  Nr 49 (1753), Rok XXXVredakcja@kuriergmin.pl 11

W Miejskiej i Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Wołowie odbyło 
się spotkanie autorskie z Graha-
mem Mastertonem, światowej 
sławy pisarzem kryminałów 
i horrorów, który wielokrotnie 
zdobywał serca czytelników 
w Polsce i na świecie.

Masterton, nazywany nie bez 
powodu „królem kryminału”, 
jest autorem takich bestsellerów 
jak „Manitou” czy „Demony Nor-
mandii”. Jego twórczość wyróżnia 
się unikalnym stylem łączącym 
elementy grozy i napięcia, który 
wciąga czytelników od pierwszej 
strony. Spotkanie w Wołowie 
było niepowtarzalną okazją, by 
posłuchać o jego inspiracjach, 
warsztacie pisarskim, a także 
planach na przyszłość.

Wydarzenie to zorganizowane 
było we współpracy z Rozczytaną 
Aglomeracją Wrocławską, gminą 
Wołów oraz inicjatywą „Regał 
z książkami”. 

Spotkanie było wyjątkowa 
okazja dla wszystkich fanów li-
teratury kryminalnej i horrorów 
– Masterton nie tylko przybliżył 

kulisy swojej twórczości, ale 
także rozmawiał z czytelnikami, 
robił wspólne zdjęcia i dzielił się 
swoimi doświadczeniami. kk

Graham Masterton spotkał się 
z czytelnikami z Wołowa
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Mieszkanka Wołowa Wioletta 
Markowska potrzebujemy 
wsparcia przy odbudowie 
domu. Przedstawiamy jej hi-
storię i zachęcamy do wspar-
cia.

- To wszystko działo się tak 
szybko...- relacjonuje mieszkanka 
Wołowa. - 16 listopada o 4 nad 
ranem obudził mnie trzask. Nie 
czekając ani chwili, wybiegliśmy 
z mężem z domu i zobaczyliśmy 
gigantyczne płomienie. Nigdy 
wcześniej nie widziałam pożaru, 
a to, co zobaczyłam wtedy, było 
istnym PIEKŁEM!

Płomienie sięgały dachu, 
a mąż próbował wyciągnąć 
węże ogrodowe. Niestety mu 
się nie udało, co gorsza został 
poparzony! Nie wiedziałam, 
jak rozwinie się ten dramat, 
więc od razu wezwałam straż, 
pobiegłam do domu i zabrałam 
najważniejsze rzeczy: leki, do-
kumenty i ubrania. 

Próbowaliśmy otworzyć garaż, 
żeby wyciągnąć samochód, ale 
w międzyczasie doszło do zwarcia 
instalacji elektrycznej. Drzwi 
się zablokowały! Na szczęście 
udało się je otworzyć ręcznie, ale 
musieliśmy jeszcze odblokować 
bramę. Mąż z całych sił ją ciągnął 
i w końcu mogliśmy wyprowadzić 
auto.

Niedługo potem przyjechali 
strażacy i zaczęli gasić, ale pło-

mienie były już na poddaszu. Ze 
łzami w oczach patrzyłam, jak 
mój ukochany dom, bezpieczna 
przystań, miejsce spotkań i wielu 
wspomnień, znikał w płomie-
niach...

Co gorsza, obrażenia mojego 
męża okazały się na tyle poważ-
ne, że musiała go zabrać karetka. 
Miał rozległe oparzenia drugiego 
stopnia rąk, ramion i nóg. Na 
szczęście teraz czuje się już lepiej, 

ale ślady po pożarze są widoczne 
do dziś. 

Nie wiadomo, co było przy-
czyną tragedii. W czasie po-
żaru spaliła się część więźby 
dachowej, membrany i powłoka 
blachodachówki. Spłonęły ryn-
ny, podbitka okna, ocieplenie 
budynku, a sufit łazienki został 
zalany...

Nasi sąsiedzi i dobrzy ludzie 
z pracy męża pomogli w sprzą-

taniu zgliszczy. Na szczęście 
część domu jest zdatna do użyt-
ku i to tam teraz mieszkamy. 
Musimy jednak przeprowadzić 
poważny remont. W dodatku 
liczy się czas. Istnieje bardzo 
duże ryzyko, że silne podmuchy 
wiatru doprowadzą do zawale-
nia się dachu...

Nie jest łatwo prosić o pomoc, 
ale bez niej nie damy sobie z mę-
żem rady. Chcielibyśmy przepro-
wadzić remont jak najszybciej, 
jeszcze przed zimą. Niestety, nie 
mamy wystarczających środków. 
Całe życie starałam się pomagać 
innym jako pielęgniarka, być 
dla drugiego człowieka i nigdy 
nie odwracać wzroku. Dziś sama 
proszę: nie odwracajcie wzroku 
i wesprzyjcie nas! - dodaje Pani 
Wioletta.

Zbiórka jest prowadzona za 
pośrednictwem Siepomaga.pl 
[https://www.siepomaga.pl/wio-
letta-markowska]

inf

Ich dom zniszczył ogień. Apel 
o pomoc dla rodziny z Wołowa
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Z jednej strony nasza prze-
szłość zapisana w kamiennych 
murach, z drugiej – zderzenie 
z  przyszłością, która z  impe-
tem wkraczała w każdy zaka-
marek mistycznej przestrzeni. 
W dniach 29-30 listopada 2024 
roku, w nieczynnym kościele 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny w Lubiążu odbyły 
się wydarzenia, które kiedyś 
wykraczały daleko poza gra-
nice ludzkiej wyobraźni.

Na tle średniowiecznych ko-
lumn i ceglanych ścian, zrodziła 
się futurystyczna rywalizacja. 
Drony, niczym nieuchwytne 
statki kosmiczne, przemierza-
ły powietrze w wyścigu, który 
łączył w sobie refleks, precyzję 
i nowoczesne technologie. „Game 
of Drones” było jak spotkanie 
dwóch światów: przeszłości, 
z jej zakurzonymi tajemnicami, 
i przyszłości, której kształt wyła-
niał się w migoczących światłach 
podświetlonych torów. Zawod-
nicy, jak wojownicy z odległych 
planet, wznosili swoje maszyny 
ku niebu, wycinając w powie-
trzu skomplikowane ścieżki. Na 
twarzach nosząc gogle niczym 
rycerskie hełmy, każdy inny. To 
był moment, w którym historia 
spotkała się z technologią, a zie-
mia, która przez wieki chłonęła 
wspomnienia przeszłości, stała 
się świadkiem czegoś, co mogło 
zdarzyć się tylko w przyszłości.

Co to jest Game of Drones?
- Game of Drones to największe 

wyścigi dronów typu Tiny Whoop 
w Polsce i Europie - tłumaczą 
organizatorzy z BZB UAS. - Tiny 
Whoop to małe, zwinne drony, 
które są wyposażone w kamery 
FPV, umożliwiające pilotom 
kontrolowanie ich z perspekty-
wy pierwszej osoby. Dzięki tej 
technologii zarówno zawodnicy, 
jak i widzowie mogą poczuć się, 
jakby znajdowali się na pokładzie 
drona. Wydarzenie łączy w sobie 
elementy sportu, nowoczesnej 
technologii oraz interakcji ze 
światem wirtualnym i meta-
wersum.

Co tam się działo?
W piątkowe popołudnie roz-

brzmiały dźwięki wirujących 
silników, a młodzi piloci dronów, 
stawili się na arenie Młodzieżo-
wych Mistrzostw Tiny Whoop. 

Zawodnicy ze szkół powiatu 
wołowskiego oraz z innych części 
Polski, Norwegii i Czech rywali-
zowali na torach, które stały się 
polem bitwy dla ich zwinnych, 
podniebnych maszyn. 

Sobota przyniosła natomiast 
finały Ligi Whoop of Poland 
– spektakularne widowisko, 
w którym udział wzięło ponad 
80 najlepszych pilotów z Polski 
i Europy. Dzięki transmisji na 
ogromnym telebimie publiczność 

mogła podążać za każdym ma-
newrem dronów.

Kolejna edycja również 
w Lubiążu?

Ilość gości specjalnych, któ-
rzy przemawiali do zebranych 
podczas imprezy potwierdza 
jej ogromny potencjał. Finał 
zaszczycił swoją obecnością sam 
marszałek naszego województwa. 
- Dolny Śląsk to infrastruktu-
ralne i gospodarcze serce polski, 

jeszcze tego brakuje, żeby to 
było dronowe serce Polski. Gra-
tuluje organizatorom pomysłu 
i koncepcji. Dla mnie to jest 
dziedzina niepojęta. Ciężko mi 
sobie wyobrazić jak to wszystko 
robicie, w ten zdalny, wirtualny 
sposób - powiedział Paweł Gan-
carz Marszałek Województwa 
Dolnośląskiego. - Spotyka się 
tutaj dzisiaj technologia z tra-
dycją - komentowała pocho-
dząca z Wołowa Natalia Gołąb, 

Członkini Zarządu Wojewódz-
twa Dolnośląskiego - Game of 
Drones to jest zupełnie nowa 
era sportu. Jest to największe 
takie wydarzenie w Polsce i w 
Europie. Cieszę się, że odbywa 
się u nas na Dolnym Śląsku. 
- To jest swoisty znak czasu, 
takie połączenie nowoczesności, 
przyszłości i starożytności, bo 
jesteśmy w murach gotyckiej 
świątyni - podsumował poseł 
Tadeusz Samborski.

POD NASZYM PATRONATEM: GAME OF DRONES

Futurystyczna rywalizacja w historycznej scenerii kościoła w Lubiążu

Dariusz Chmura i Natalia Gołąb słuchają jak pilotuje się dronem.
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W Lubiążu było wielu gości. Od lewej Jan Janas, Dariusz Chmura i Beata Gryga.

Fo
t.D

ag
m

ar
a Z

iel
iń

sk
a

Granica między przeszłością a przyszłością została zatarta.

Fo
t.D

ag
m

ar
a Z

iel
iń

sk
a

Szymon Szpularz, uczeń z ZSZ w Brzegu Dolnym jako jedyny uczestnik z powiatu wołowskiego, 

rywalizował z profesjonalnymi pilotami. Gratulujemy odwagi i życzymy dalszych sukcesów!
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Natalia Płaszczyńska - jedyna przedstawicielka kobiet w Młodzieżowych Mistrzostwach Tiny Whoop
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Uczestnicy sobotnich zmagań odebrali nagrody z rąk posła Tadeusza Samborskiego, Marszałka Woje-

wództwa Dolnośląskiego Pawła Gancarza, oraz prezesa Fundacji Lubiąż Witolda Krochmala.
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Również lokalni włodarze poja-
wili się w Lubiążu, aby zobaczyć 
na własne oczy zmagania pilotów 
dronów. - Zainteresowania, hob-
by to jest coś pięknego z czym 
człowiek powinien mieć całe życie 
do czynienia. Nie tylko praca, 
nie tylko nauka, ale również to 
co lubimy robić jest w naszym 
życiu bardzo potrzebne - mówił 
starosta Jan Janas zwracając się 
do uczniów, którzy pierwszego 
dnia brali udział w zawodach. 
- Na co dzień macie styczność 
z nowoczesnością - powiedział 
Dariusz Chmura, burmistrz 
miasta i gminy Wołów. - Jeśli 
połączycie to z pasją, da to niesa-
mowity efekt. W przyszłości będą 
z was programiści i architekci baz 
danych - zapewniał uczniów szkół 
ponadpodstawowych. Włodarzom 
towarzyszyła również wicestaro-
sta Beata Gryga.

- Mam nadzieje, że państwu 
podobało się w tym obiekcie, jest 
to wyjątkowy obiekt i zapraszam 
was następnym razem - obiecał 
Witold Krochmal Prezes Funda-
cji Lubiąż i radny Rady Powiatu 
Wołowskiego. Organizatorzy 
zapewnili, że czują się zaproszeni 
i z tego zaproszenia chętnie sko-
rzystają. Spodziewajmy się więc 
kolejnych, jeszcze większych, 
jeszcze bardziej kolorowych, 
nowocześniejszych zawodów 
w naszym lubiąskim skarbie, 
barokowej perle na mapie świa-
ta - jakim jest cysterski zespół 
klasztorny, jeden z największych 
zabytków tej klasy w Europie. 

Wyniki Młodzieżowych 
Mistrzostw Tiny Whoop:
Kategoria OPEN
1. Huber Krzeszowski (Zespół 
Szkół Społecznych)

2. Melchior Misztowt (ZSZ Brzeg 
Dolny)
3. Jakub Lizak (Zespół Szkół 
Społecznych)
4. Filip Plugowski (LO Wołów)
5. Wojciech Jaworski (ZSZ Wo-
łów)
6. Hubert Łukaszewski (Techni-
kum nr 1 w Wołowie)
7. Adrian Orliński (ZSZ Wołów)
8. Kacper Łuczak (LO Wołów)
9. Natalia Płaszczyńska
10. Alan Wójcicki (Technikum 
Brzeg Dolny)
11. Konstanty Levin (Zespół 
Szkół Społecznych)
12. Norbert Misek
13. Tomasz Pichulski (LO Wo-
łów)
Kategoria PRO
1. Pavel Kolinsky (Czechy)
2. Wiktor Warwas (ZS nr 1 
Wrocław)
3. Piotr Oleksiński (ZS nr 1 
Wrocław)
4. Karol Buchta
5. Szymon Szpularz (ZSZ 
Brzeg Dolny)
6. Gracjan Demkiw
7. Bartosz Boguszewski
8. Szymon Babik
9. Tobiasz Sołonynka
10. Michał Duczak
11. Aleksander Miernicki
12. Kacper Szprengiel
13. Ernest Portaszkiewicz
14. Bartosz Krauze
15. Jakub Szymczak

Podsumowanie całej ligi 
Whoop of Poland:
1. Mateusz Cegielski SensejFPV
2. Mateusz Orliński TheRedMati
3. Robert Stopiński Bercik
Więcej na naszej stronie www.ku-
riergmin.pl oraz na naszym pro-
filu na Facebooku @kuriergmin.

Dagmara Zielińska

Futurystyczna rywalizacja w historycznej scenerii kościoła w Lubiążu
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Małe ale napakowane nowoczesną technologią 

maszyny wzniosły się pod sklepienie lubiąskiego 

zabytkowego obiektu.
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Zdobywca pierwszego miejsca w rywalizacji 

międzyszkolnej - Hubert Krzeszowski z Zespołu 

Szkół Społecznych. Gratulujemy!
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Profesjonaliści pilotowali swoje 

maszyny w skupieniu.
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Natalia Gołąb próbowała swoich sił jako pilotka drona.
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Andrzejkowa sobota w Woło-
wie minęła w  rytmie muzyki 
i świetnej zabawy! Dzięki sto-
warzyszeniu „Zbalansowani”, 
przy wsparciu Gminy Wo-
łów, mieszkańcy wzięli udział 
w wyjątkowych, bezpłatnych 
warsztatach tanecznych.

Wydarzenie było skierowane 
do wszystkich – niezależnie od 
wieku! Uczestnicy mieli okazję 
sprawdzić swoje taneczne umie-
jętności i nauczyć się nowych 
ruchów pod okiem profesjonal-
nych instruktorów: Agnieszki 
Fuli Fułek, Moniki Wielińskiej 
oraz Pawła Pióro. Warsztaty 
odbywały się w dwóch lokaliza-
cjach, a atmosfera pełna energii 
i radości towarzyszyła wszystkim 
od początku do końca. dz

BEZPŁATNE WARSZTATY DLA MIESZKAŃCÓW

Wołów w rytmie muzyki
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W Szkole Podstawowej w Poga-
lewie Wielkim odbyła się uroczy-
stość związana ze ślubowaniem 
i pasowaniem na ucznia dwuna-
stu pierwszoklasistów.

Uroczystość rozpoczęła się od 
przywitania gości, następnie 
pierwszoklasiści zaprezentowa-
li program artystyczny, który 
wzbudził wiele emocji i uśmie-
chów na twarzach zgromadzo-
nych osób. Recytowane wiersze, 
śpiewy, tańce oraz zaprezento-
wane umiejętności muzyczne 
i zdolności fizyczne doskonale 
pokazały jak wiele talentów kryje 
się w najmłodszych uczniach.

Dzieci obiecały sumiennie 
wypełniać obowiązki ucznia, 
szanować nauczycieli i kolegów 
oraz dbać o dobre imię szkoły. 
Po ślubowaniu przyszła pora 
na symboliczne pasowanie na 
ucznia, które odbyło się poprzez 
dotknięcie ramienia wielkim 
ołówkiem przez dyrektor szkoły 
Iwonę Tłuczek. kk

Pasowanie pierwszoklasistów z SP 
w Pogolewie Wielkim

Fo
t.U

M
 B

rz
eg

 D
ol

ny
Fo

t.U
M

 B
rz

eg
 D

ol
ny

eprasa.pl 88a148d94d



5 grudnia 2024 r.  Nr 49 (1753), Rok XXXVredakcja@kuriergmin.pl 15

Emeryci i  renciści z Wołowa 
oraz Lubiąża pożegnali je-
sień w  wyjątkowy sposób 
– pełnymi energii imprezami 
andrzejkowymi. Dla wielu 
była to ostatnia okazja do 
wspólnej zabawy przed ad-
wentem, w  którym tradycyj-
nie powstrzymujemy się od 
hucznych wydarzeń.

W Wołowie uczestnicy wie-
czoru andrzejkowego bawili się 
w serdecznej atmosferze, tań-
cząc i korzystając z wróżb, które 
pozwoliły zajrzeć w przyszłość – 
oczywiście z przymrużeniem oka. 
Było gwarno, wesoło, a radość 
i energia uczestników pozwoliły 
na długie godziny zabawy. Już 
teraz seniorzy planują kolejne 
spotkanie na noc sylwestrową!

W Lubiążu impreza odbyła się 
przy muzyce zespołu Bratersi 
i Roman, który porwał do tańca 
wszystkich obecnych. Jak pod-
kreślają organizatorzy, cudowni 
ludzie stworzyli cudowną atmos-
ferę. Seniorzy pokazali, że wiek 
nie jest przeszkodą, by cieszyć się 
życiem i wspólnie spędzać czas.

Kolejna okazja do spotkania? 
Sylwester!

dz

Seniorzy na parkiecie. Andrzejkowe spotkania 
w Lubiążu i Wołowie
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W hali OSiR w Wołowie, Po-
wiatowy Urząd Pracy zorgani-
zował Targi pracy. Swój udział 
w nich zgłosiło aż 20 pracodaw-
ców- mówi Robert Stępień, dyrek-
tor PUP, zadowolony z frekwencji 
i mieszkańców i pracodawców. 

Czym są Targi pracy? To wy-
darzenie, podczas którego praco-

dawcy i organizacje prezentują 
swoje oferty pracy, praktyk czy 
staży potencjalnym kandydatom. 
To okazja, aby firmy mogły bez-
pośrednio spotkać się z osobami 
poszukującymi pracy, a kandyda-
ci mieli możliwość poznać ofertę 
różnych firm, zadać pytania oraz 
dowiedzieć się więcej o kulturze 

organizacyjnej i oczekiwaniach 
wobec przyszłych pracowników.

Udział w targach pracy pozwa-
la zdobyć cenne informacje o ryn-
ku pracy, zbudować sieć kon-
taktów oraz lepiej przygotować 
się do procesów rekrutacyjnych. 
Można powiedzieć, że w powiecie 

wołowskim, targi pracy pomału 
stają się tradycją. Firmy nadal 
szukają pracowników, ale i tych 
poszukujących pracy jest coraz 
więcej. Pomału ponownie wraca 
rynek pracodawcy, więc warto 
korzystać z takich miejsc, gdzie 
to firma jeszcze przychodzi do 

pracownika. Wśród pracodaw-
ców widoczni byli: PCC Rokita, 
Zakład Karny, Policja, Kotar, 
RF MAH, Successful People, PIP 
Wrocław, OHP, ZUS, Placówka 
Straży Granicznej w Legnicy, 
PGK Wołów, Wod - Kan Wołów, 
Dino.  kk

Targi pracy w Wołowie przyciągnęły mieszkańców

Robert Stępień, dyrektor PUP witał przybyłych na Targi.
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A wszystko to w  ramach już 
szóstej edycji Charytatywne-
go Turnieju Gwiazd organi-
zowanego co roku przez KS 
Rokitę Brzeg Dolny. To będzie 
prawdziwe święto, bo impre-
za tworzona jest z  wielkim 
przytupem i  pasją, a  cel jest 
szlachetny.

Charytatywny Turniej Gwiazd 
to wydarzenie, które od dłuż-
szego już czasu zrzesza wielu 
mieszkańców Brzegu Dolnego 
i okolic. Wszystko to dla chorych 
i potrzebujących dzieci, a każda 
złotówka zebrana w trakcie im-
prezy przekazywana jest na cele 
charytatywne. Na dolnobrzeskiej 
hali Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji zjawią się wielkie 
nazwiska ze świata sportu i nie 
tylko. Wszyscy już odmierzają 
czas do tej imprezy, która odbę-

dzie się 28.12 o godzinie 16:00. 
Co nas czeka?

Wielkie nazwiska
Jak co roku tak i teraz nie za-

braknie wielu znanych osób, głów-
nie ze świata piłki nożnej. Turniej 
jest nagłaśniany przez ogromną 
część polskiego świata piłkarskie-
go. Swoje wsparcie dla tego wyda-
rzenia okazało już wielu piłkarzy, 
a w tym również reprezentantów 
Polski, m.in. Taras Romanczuk 
wraz z kolegami z Jagiellonii Bia-
łystok. Oprócz niego do tej pory 
filmiki z zaproszeniem na turniej 
nagrało wielu innych. Niezmien-
nie od wielu lat turniej wspiera 
Błażej Augustyn - utytułowany 
polski piłkarz, który ma na koncie 
sukcesy w Ekstraklasie, a wystę-
pował również w zagranicznych 
ligach. Zobaczymy go osobiście na 
parkiecie w jednej z drużyn. Na 
dolnobrzeskim parkiecie wystąpi 

zapewne dużo więcej wielkich na-
zwisk, które poznamy w niedługim 
czasie.

Sportowe widowisko na 
najwyższym poziomie

Głównym elementem w każ-
dej edycji jest piłkarski turniej 
piłki halowej, w którym mają 
okazję zagrać przeciwko sobie 
lokalni piłkarze z ikonami pol-
skiego futbolu. W zeszłej edycji 
w jednej z drużyn grał chociażby 
Radosław Majewski. W zeszłym 
sezonie po parkiecie biegały 
takie drużyny jak Przyjaciele 
Mateusza, Rokita Brzeg Dolny 
czy Moto-Jelcz Oława. Jak bę-
dzie w tym roku? Zobaczymy, 
ale możemy oczekiwać drużyn 
z bardzo ciekawymi zawodnika-
mi. Zwycięzcami ubiegłorocznego 
turnieju byli gracze z Oławy, 
a MVP został Janusz Gancarczyk 
grający w oławskiej drużynie. On 

sam również występował przez 
wiele lat w Ekstraklasie, a wielu 
może go kojarzyć z występów 
w Śląsku Wrocław. Na pewno 
będą emocje!

„Wszyscy gramy do jednej 
bramki”

Nie należy jednak zapominać 
po co to wszystko. Cel jest szla-
chetny. Nieodpartym punktem 
są niezliczone licytacje, z których 
dochód w całości przeznaczany 
jest na cele charytatywne. Na 
licytacjach każdy znajdzie coś dla 
siebie, bo trafią na nie nie tylko 
koszulki piłkarskie z autografa-
mi znanych osób. Charytatywny 
Turniej Gwiazd od wielu lat jest 
wspierany przez lokalnych przed-
siębiorców, którzy przekazują na 
licytacje swoje produkty, vouche-
ry na usługi i wiele innych. 

W tym roku zagramy dla Darii 
Mędrzak, Karoliny Jaworskiej, 

Wiktora Żuchory i Krzysztofa 
Pieszaka. Poprzedniego roku 
organizatorom udało się zebrać 
prawie 40.000zł co jest rekordem 
wszystkich edycji. Czy tym razem 
uda się przebić tę kwotę? Miejmy 
nadzieję. Z tego miejsca zaprasza-
my wszystkich 28 grudnia do Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Brzegu Dolnym! gz

WSZYSCY GRAMY DO JEDNEJ BRAMKI!

W hali sportowej w Brzegu Dolnym 
zjawią się wielkie nazwiska!

Ubiegłoroczni mistrzowie Moto-Jelcz Oława.

Głównym organizatorem wydarzenia jest KS 

Rokita „1946” Brzeg Dolny wraz z prezesem 

Mateuszem Szczurem na czele

Błażej Augustyn będzie ponownie jedną z głównych twarzy turnieju.
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Kolejne zwycięstwo z rzędu za-
pisali na swoim koncie tenisiści 
Wolavii, ale przekonywujący triumf 
nad outsiderem z Wolbromka po 
prostu musiał być w ligowych pla-
nach. Kompletnie wbrew własnym 
prognozom rozwija się sytuacja we 
wschodnie części 3.ligi, gdzie do tej 
pory furory nie zrobił 2.skałd wołow-
skiego klubu. W derby nie powiodło 
się również 3.składowi wołowskiej 
drużyny, ale w Brzegu Dolnym 
powody do zadowolenia po ostatnich 
występach mają tylko gracze KS.

2.LIGA

Tenisiści Wolavii po cennym zwy-
cięstwie w Słubicach (6-4) musieli 
sie zmagać z ligową czołówką i nie 
poszło im w tych meczach najlepiej. 
Na szczęście w listopadzie udało się 
wrócić do wygrywania i po komplecie 
punktów przywiezionych z Lizawic 
(6-4) nasi reprezentanci mogli cie-
szyć się triumfem nad rezerwami 
z Wolbromka, choć może zaskakiwać 
nieco fakt, że goście ugrali aż 3 me-
czowe punkty, gdyż średnia we wcze-
śniejszych spotkaniach zawodników 
KTS wynosiła 1,16. Przyjezdni 
wyjechali więc z Wołowa wprawdzie 
bez rankingowej zdobyczy, ale i tak 
zaprezentowali się odrobinę lepiej, 
niż przeciętnie.
WOLAVIA WOŁÓW
- KTS II Wolbromek                          7-3

TABELA
1. AZS UE Wrocław 7 12 45-25
2. KTS Wolbromek 7 11 53-17
3. ZKS III Zielona Góra 7 11 46-24
4. Wulmar Słubice 7 10 42-28
5. AZS UZ Zielona Góra 7 9 39-31
6. WOLAVIA WOŁÓW 7 8 35-35
7. Orzeł Lizawice 7 8 39-31
8. AZS AWF Wrocław 7 7 42-28
9. ULKS Ciechów 7 5 28-42

10. Odra Głoska 7 3 24-46
11. SKS Raszówka 7 0 17-53
12. KTS II Wolbromek 7 0 10-60

Zwycięstwo z 2.zespołem z Wol-
bromka było swoistą sportową 
pańszczyzną, ale dzięki niemu na-
sza drużyna znalazła się w górnej 
połówce tabeli, a miejsce w tym gro-
nie pozwala już spokojnie myśleć 
o kolejnym sezonie. Teraz jednak 
wypada, aby wołowska ekipa obro-
niła tę lokatę, a najbliższa ligowa 
batalia (14 grudnia, 14.00) czeka 
ich w Ciechowie.

3.LIGA (wschód)

Trochę jak po grudzie na 3.froncie 
idzie wołowskim rezerwom, którym 
do tej pory nie było dane świętować 
zwycięstwa, choć kolejna do tego 
okazja już dziś wieczór (5 grudnia, 
17.00). Nasza drużyna swoje umie-
jętności prezentować będzie jednak 
przy stołach w dolnośląskiej stolicy, 
a występując w roli gospodarzy 
3.drużyna AZS UE jeszcze nie prze-
grała, za co należą się gratulację 
również licznej grupie wychowanek 
wołowskiego klubu.

TABELA
1. Granit Strzelin 7 14 70-34
2. AZS UE II Wrocław 7 12 66-33
3. AZS UE III Wrocław 6 10 56-26
4. Płomień Makowice 7 10 57-36
5. Olimpia Żerniki Wr. 7 10 63-47
6. Orion Szewce 6 8 46-43
7. ULKS II Ciechów 7 6 48-56
8. UKSTS Kiełczów 7 3 40-67
9. WOLAVIA II WOŁÓW 6 2 40-58

10. Impuls Kłodzko 6 2 34-56
11. UKS Ludwikowice 7 2 36-61
12. Victoria Jelcz-Laskowice 7 1 30-69

Przypuszczalnie dużo łatwiej 
nasz zespół będzie miał w Ludwi-
kowicach, gdzie stoczy swój kolejny 
pojedynek (12 grudnia, 18.30).

4.LIGA (Wrocław)

Kolejne ligowe niepowodzenie 
stało się udziałem dolnobrzeskiego 
Rokity, którego zespół po porażce 
w Prusicach (0-10) nie wykorzystał 

również atutu własnych stołów 
w konfrontacji z rezerwami ekipy 
z Głoski. W rozpoczynającej starcie 
serii gier singlowych zwycięsko od 
stołu odszedł jedynie Dominik 
Kot, okazując się później najsku-
teczniejszym naszym zawodnikiem 
w tym spotkaniu. Wprawdzie 
nieco lepiej od niego punktowała 
Gabriela Pułecka (3,5), ale 
w listopadowym meczu zagrała 
ona w barwach gości - podobnie 
jak i inni wychowankowie naszych 
powiatowych szkółek: Adam Pro-
śniewski i Jakub Staszczyk.
ROKITA BRZEG DOLNY
- Odra II Głoska                               5-10
ROKITA: D. Kot (2,5), E. Kwiatkowska (1), L. 
Smolarek (1), Z. Kot (0,5).

TABELA
1. Wratislavia Wrocław 7 12 64-21
2. Odra II Głoska 7 11 63-42
3. Orzeł II Lizawice 7 10 62-47
4. Orzeł Prusice 7 9 60-44
5. LZS Trzebnica 7 8 52-48
6. Olimpia II Żerniki Wr. 7 8 57-55
7. Ajde Oleśnica 7 6 51-60
8. Orion II Szewce 7 5 41-59
9. Victoria II Jelcz-Lask. 7 5 51-59

10. ROKITA BRZEG D. 7 4 39-56
11. Zenit Międzybórz 7 4 36-60
12. ŻOK Żmigród 7 2 43-68

Złą serię dolnobrzeski zespół 
spróbuje przerwać w Szewcach, 
gdzie we wtorek (10 grudnia) zmie-
rzy się z 2.drużyną tamtejszego 
Orionu.

6.LIGA (Wrocław)

W poprzednią środę (27 listopada) 
przy stołach w Wołowie 3.skład 
Wolavii podejmował konkurentów 
z dolnobrzeskiego KS. Bez względu 
na dyscyplinę, powiatowym derby 
zawsze towarzyszą dodatkowe 
emocje i ten pojedynek nie był pod 
tym względem wyjątkiem. Oba 
zespoły rozpoczęły konfrontację 
z maksymalną koncentracją, ale 
stawka pojedynku już na jego star-
cie wyraźnie sparaliżowała młode 
talenty gospodarzy, które w star-
ciach z doświadczonymi rywalami 
ugrały zaledwie seta. Na tym etapie 
meczu jedynie Grzegorz Buczyń-
ski zdołał skutecznie odgryźć się 
konkurentom, ale później przewaga 
przyjezdnych także nie podlegała 
dyskusji i zanim młodzi wołowianie 
zapisali na swoim koncie kolejne 
oczko, gracze KS mogli być już pewni 
co najmniej remisu. W 12.starciu 
mecz definitywnie rozstrzygnął 
Krzysztof Strzałkowski, odda-
jąc wciąż uczącej się tenisowego 
rzemiosła zdolnej i ambitnej Zosi 
Hołodniuk tylko 14 piłek.
WOLAVIA III WOŁOW
- KS BRZEG DOLNY                        2-10
WOLAVIA: G. Buczyński (1), N. Skawińska 
(1), M. Bojanowska, Z. Hołodniuk, A. Wilk;
KS: K. Strzałkowski (3,5), A. Nowak (2,5), M. 
Strzałkowski (2,5), D. Łopatecki (1,5), G. Win-
kiel.

TABELA
1. KS BRZEG DOLNY 7 10 65-36
2. Świt Wrocław 6 10 51-27
3. FRAF Kobierzyce 6 9 50-42
4. Odra III Głoska 7 7 51-50
5. ŻOK II Żmigród 6 6 52-50
6. UKSTS II Kiełczów 6 5 49-53
7. GOKIS II Kąty Wr. 6 4 43-50
8. WOLAVIA III WOŁÓW 6 4 29-47
9. MOSiR Syców 6 1 28-59

10. ULKS III Ciechów x x x

W minionym tygodniu więc dru-
żyna Wolavii nie tylko nie zarobiła 
w derby, ale i straciła rankingowe 
punkty za wyjazd do Ciechowa (10-
1), ale może część tych strat uda się 
odrobić w Kątach Wrocławskich, 
gdzie wołowianie zagrają w 8.serii 
pojedynków (14 grudnia, 10.30). 
Tenisiści z Brzegu Dolnego pozycję 
lidera bronili już wczoraj (4 grudnia) 
w meczu przeciwko konkurentom 
z Kiełczowa i środowym występem 
zamknęli 1.rundę swoich występów.

Po udanych występach senio-
rów na zamknięcie listopada przy 
stołach w Brzegu Dolnym i zwy-
cięskim regionalnym Grand Prix 
w wykonaniu Krzysztofa Kacz-
marka (Wolavia Wołów), przy-
szedł czas na zmagania kadetów, 
a w tej kategorii mogliśmy także 
liczyć na niespodzianki.

Wprawdzie wołowianka Zosia 
Hołodniuk była jedną z najmłod-
szych uczestniczek dolnobrzeskich 
zawodów, ale nie zamierzała już na 
starcie składać broni i swój udział 
w rozgrywce rozpoczęła od pewne-
go zwycięstwa. Już w ćwierćfinale 
jednak los skrzyżował jej turniejową 
drogę z Liwią Skawińską, która 
do grudniowych starć przystępowa-
ła rozstawiona z nr 1. Faworytka 
nie zawiodła, ale w finale musiała 

uznać wyższość klubowej koleżanki 
z wrocławskiego AZS Zofii Zając, 
która w 1/8 turnieju przetestowała 
sportowe umiejętności Anastazji 
Levin, która mimo ambitnej posta-
wy musiała ustąpić pola akademic-
kiej konkurentce.

2.DGP KADETEK
1. Zo�a Zając AZS Wrocław
2. Liwia Skawińska AZS Wrocław
3. Julia Bednarczyk Jerzmanowa
4. Anastazja Kalat Lider Milicz

10. Zosia Hołodniuk WOLAVIA
12. Anastazja Levin WOLAVIA

startowało 20 zawodniczek

Dużo więcej chętnych w dolno-
brzeskim turnieju stanęło w teni-
sowym wyścigu wśród kadetów, 
a w gronie tym coraz mocniej swoją 
pozycję buduje wołowianin Grze-
gorz Buczyński. I tym razem od 
samego początku rozgrywki należał 

on do grupy graczy wyznaczających 
poziom rywalizacji, a goryczy poraż-
ki zawodnik Wolavii zasmakował 
dopiero w półfinale. W grudniowym 
turnieju nasz reprezentant wyraźnie 
nie znalazł recepty na przeciwników 
z Głoski, gdyż na zakończenie zma-
gań również musiał uznać wyższość 
zawodnika Odry, ale jego 4.pozycja 
zasługuje na gratulację i uznanie.

2.DGP SENIORÓW
1. Adam Kędzierski AZS Wrocław
2. Adam Prośniewski Odra Głoska
3. Miłosz Grocholski Odra Głoska
4. Grzegorz Buczyński WOLAVIA

13. Anatol Wilk WOLAVIA
19. Jakub Moliński ROKITA
27. Dominik Zwolski WOLAVIA
33. Alex Półchłopek ROKITA
49. Wojciech Turewicz WOLAVIA

Kornel Tokarski WOLAVIA
Alan Ciochoń ROKITA

startowało 57 zawodników

2.DOLNOŚLĄSKIE GRAND PRIX (kadeci)

TENIS STOŁOWY

PRAWO SERII
ROZGRYWKI LIGOWE

BIEGI
Sytuacja meteorologiczna za okna-

mi nie napawa optymizmem, ale dla 
prawdziwych pasjonatów sportu nie 
ma złej pogody. Na pierwszym miejscu 
jest zawsze sportowa przygoda, a kiedy 
jeszcze jej emocją towarzyszą malownicze 
okoliczności przyrody - większych zachęt 
praktycznie nie trzeba. Z pewnością każdy 
z powyższych powodów przywiódł na start 
4.Biegowego Grand Prix Krainy Dobrej 
Energii blisko 50 zawodniczek i zawod-
ników, walczących w sobotę zamykającą 
listopad na dystansie nieco ponad 5km. 
Była to impreza otwierając cykl 5 startów 
wokół malowniczego jeziora w Jezierza-
nach, a z dużymi nadziejami do kolejnych 
występów podchodził będzie dolnobrzeża-
nin Paweł Kwiatkowski, który w sobotę 
zaprezentował sie naprawdę znakomicie.

Od samego startu należał on do grupy 
nadającej tempo rywalizacji i do samego 
końca wytrzymał narzucony rytm, dzięki 
czemu na linii mety zameldował się 
na 3.pozycji z rezultatem 16:42s., choć 
zwycięzca - legniczanin Jacek Jabłoń-
ski dotarł do mety nie zagrożony przez 
żadnego z konkurentów (16:17s.).

Cykl w Jezierzanach dopiero się 
rozpoczął, zaś na ulice Prusic amatorzy 
biegania wybiegli w listopadzie po raz 
6., i była to ostatnia z imprez 12.Edycji 
Prusice Biegają. Po wszystkich startach 
klasyfikacja generalna objęła ponad 
400 zawodniczek i zawodników, którzy 
przynajmniej raz w ostatnich miesiącach 
wybiegli na prusickie ulice. Najlepszym 
czasem łącznym mógł pochwalić się Łu-
kasz Garliński z Wielowsi - 1:23:38s. 
(czas obejmuje 5 startów na dystansie ok. 
5km), a wyniki naszych reprezentantów 
przedstawiają się następująco:
Stanisław Bekacz (6) Wińsko 1:52:41s.
 Tomasz Staśkiewicz (6) Wołów 1:52:44s.
 Artur Kurzawa (6) Wołów 1:54:35s.
 Krystian Krakowiak (5) Wołów 1:55:43s.
 Damian Jaróżek (5) Brzeg D. 2:07:26s.
 Edward Machowski (6) Wołów 2:26:29s.
 Karol Nowak (6) Wołów 2:33:55s.
 Maciej Kozyrski (4) Wołów 1:37:45s.
 Wiktoria Bekacz (4) Wińsko 1:55:49s.
 Mateusz Staśkiewicz (4) Wołów 2:01:07s.
 Stefan Giziński (4) Wołów 2:16:16s.
 Magdalen Kozyrska (4) Wołów 2:33:01s.
 Zygmunt Piasecki (2) Wołów 47:48s.

SUMO
Japońska odmiana zapasów ma już 

w naszym kraju stabilne grono sympaty-
ków, co w widoczny sposób przekłada się 
nie tylko wzrostem frekwencji na biało-
-czerwonym dohyo, ale także poziomem 
rywalizacji, czego kolejne potwierdzenie 
mieliśmy w Pucharze Polski w kategorii 
juniorów, który rozegrano w miniony 
weekend w Krotoszynie. W gronie najlep-
szych krajowych zawodniczek znalazła 
się wołowianka Magdalena Stec, która 
w zawodach reprezentowała barwy bie-
lawskiego Iron Bulls. Wychowanka wołow-
skiego Wiatru w swojej kategorii wagowej 
(+75kg) sięgnęła po brązowy krążek, zaś 
w zmaganiach w kategorii OPEN stanęła 
na 2.stopniu podium, swoimi znakomitymi 
występami potwierdzając przynależność 
do krajowej czołówki.
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W najbliższą sobotę już po raz 26.na 
matach w Wołowie rozegrany zostanie 
Mikołajkowy Turniej Zapaśniczy. Im-
preza przez blisko 3 dekady zdążyła już 
zdobyć szerokie grono swoich fanów, 
co za każdym razem potwierdza gru-
dniowa frekwencja, a na zaproszenie 
wołowskiego Wiatru zjeżdżają się 
utalentowani młodzi zapaśnicy nie 
tylko z całej Polski, ale także z klubów 
zagranicznych. Na przestrzeni tych 
wszystkich lat zawody zyskiwały więc 
nie tylko na renomie i zaintereso-
waniu, ale także na jakości i chociaż 
żaden młody sportowiec nie opuszczał 
Wołowa z pustymi rękami, to o każde 
zwycięstwo trzeba było walczyć z mak-
symalnym zaangażowaniem, a poziom 
konkurencji z roku na rok rośnie. Nie 
inaczej powinno być także w sobotę, 
więc reprezentanci gospodarzy cały 
czas muszą pozostawać pod sportową 
parą, a okazją do sprawdzenia ich 
aktualnej dyspozycji był listopadowy 
turniej w Brzegu Dolnym.

Memoriał Antoniego Łakomego 
także od dawna wrósł już w kalendarz 
rywalizacji młodych adeptów zapasów 
i również z poziomu rywalizacji jego 
organizatorzy mogą być coraz bardziej 
dumni. W tym roku na zaproszenie 
dolnobrzeskiego Rokity rękawicę spor-
towej rywalizacji podjęło ponad 100 za-
wodniczek i zawodników z całej Polski, 
a w grupie dzieci swój sportowy talent 
potwierdziła Dorota Filarowska. Po 
paru bardzo udanych - i jednym nieco 
mniej, występach wołowianka stanęła 
na najniższym stopniu dolnobrzeskiego 
podium, zasługując nie tylko na brązo-
wy krążek, ale i duże słowa uznania.

Podobnie jak jej klubowy kolega 
Tomasz Hulbój (kat.32kg), który 
w swojej grupie kompletnie zdomi-
nował rywalizację, zasłużenie koń-
cząc dolnobrzeskie zawody ze złotą 
blachą. Niewiele zabrakło, a smaku 
memoriałowego finału zaznałby także 
Julian Wasilewski (38), ale jemu 
sportowe potknięcie przydarzyło się 
nieco wcześniej. Potem jednak woło-
wianin wyciągnął wnioski ze swoich 
nie najlepszych decyzji, dzięki którym 
na zakończenie sobotniej rywalizacji 
mógł cieszyć się z 3.pozycji. Z całą 
pewnością z dużo większymi sporto-
wymi apetytami do Brzegu Dolnego 
jechali również Barbara Filarow-
ska (44), Hubert Kwiecień (38) 
oraz Tobiasz Wasilewski (38), ale 
żadnemu z nich - mimo ambitnej po-
stawy na macie, nie udało się przebić 
do strefy medalowej. Wszyscy jednak 
w najbliższej perspektywie mają za-
paśniczego Mikołaja i kolejną okazję 
do sportowych zwycięstw.  

Swoją sportową wartość na siatkar-
skim parkiecie potwierdzili zawodnicy 
dolnobrzeskiego Modeko, dla których 
starcie z konkurentem z Ziębic - niczego 
nie ujmując tamtejszym Faraonom, 
okazało się przysłowiowym spacerkiem. 
Goście zresztą od początku rozgrywek 
mają wyjątkowo pod górkę i w dotych-
czasowych 6 występach zwyciężyli 
tylko w 1 secie, a we wszystkich ro-
zegranych zdołali zdobyć średnio 18,1 
punktu. W Brzegu Dolnym nie udało 
im się osiągnąć nawet tego poziomu, ale 
w starciu z nowym liderem rozgrywek 
na dystansie całego spotkania widać 
było, że rankingowa przepaść dzieląca 
obie drużyny nie jest przypadkowa.

Przed rozpoczęciem pojedynku 
żadnego rywala nie wolno lekcewa-
żyć i na początku 1.partii przyjezdni 
próbowali nawet trzymać się bardzo 
blisko dolnobrzeżan, a parę razy 
mogli cieszyć się skromnym prowa-
dzeniem. Pierwsze piłki sobotniego 
pojedynku można potraktować jako 
swoiste wejście w mecz, choć przyznać 
trzeba, że gospodarze rozkręcali się 
dość długo. Kiedy powoli ten fragment 
meczu zaczął wchodzić w decydującą 
fazę - zapowiadała się wyrównana 
końcówka (19:17), ale wówczas ziębi-
czanie odpadli. W kolejnych akcjach 
punktowali już tylko zawodnicy 
Modeko, którzy pewnie sięgnęli po 
zwycięstwo i prowadzenie.

Znacznie mniej sportowych emocji 
było w 2.partii, która rozpoczęła się 
pokazem sportowej siły dolnobrzeżan, 
którzy tym razem szybko odjechali 
(4:0), by później z dużym spokojem 
kontrolować przebieg rywalizacji, jed-
nocześnie cały czas powiększając swoją 
przewagę (20:10). Przed decydującymi 
piłkami tylko kataklizm mógł pozbawić 
nasz zespół zwycięstwa w tym frag-
mencie meczu, a ponieważ sportowej 
katastrofy nie było, miejscowi pewnie 
wykonali kolejny krok w stronę prze-
konywującego zwycięstwa.

Jak można było przypuszczać, ko-
lejna odsłona była ostatnią sobotniego 
pojedynku i obie strony spekulacje 
to potwierdziły już pierwszymi pił-
kami 3.seta. W tym czasie bowiem 
na parkiecie niepodzielnie panowali 
dolnobrzeżanie, skutecznie punktując 
każde siatkarskie niedociągnięcie po 
stronie Faraonów (6:1). Goście potrafili 
wprawdzie zerwać się na kilka chwil, 
by na moment zniwelować stratę, ale 
nikt nie mógł już mieć najmniejszych 
wątpliwości, kiedy przed pierwszym 
meczbolem przewaga zawodników Mo-
deko była wręcz przygniatająca (24:14). 
Zresztą, już pierwsza akcja przyniosła 
rozstrzygnięcie i nasza drużyna za-
mknęła ten mecz w trzech, niezbyt ani 
długich, ani emocjonujących setach.

Po sobotnim zwycięstwie nasza 
ekipa wyrównała się liczbą spotkań 
z przewodzącą dotychczas rywalizacji 
drużyną z Kątów Wr., w czego rezulta-
cie 1.ligowy ranking ma nowego lidera 
i miejmy nadzieję, że tak pozostanie 
aż do samego końca zasadniczej części 
dolnośląskich zmagań. Swojej lokaty 
dolnobrzeżanie w najbliższą niedzielę 
(8 grudnia) bronić będą w Oleśnicy, 
a chociaż ekipa AS prezentowała się 
do tej pory co najmniej przyzwoicie, to 
można z umiarkowanym optymizmem 
liczyć, że 1.rundę zawodnicy Modeko 
zamkną zwycięstwem.

Niezwykle ważny pojedynek w sobotę 
rozegrały siatkarki dolnobrzeskiego 
Rokity, które w zmaganiach juniorek 
młodszych do tej pory spisywały się zna-
komicie i po stronie zwycięstw miały już 
triumf nad rówieśniczkami ze Świdnicy 
(3-1). Październikowy mecz nasze siat-
karki rozgrywały na własnym parkiecie, 
a w sobotę przyszło im mierzyć się pod 
dachem świdnickiego obiektu, a ten od 
pierwszych piłek zdawał się wyjątkowo 
sprzyjać zawodniczkom Polonii.

W 1.partii bowiem nasze reprezen-
tantki w niczym nie przypominały 
team’u, który - wykorzystując wprawdzie 
fakt, iż rywalki z Wrocławia rzadziej 
wychodziły na parkiet, przewodził tabeli 
i na każdy z wcześniej zdobytych punk-
tów nasze dziewczyny w pełni zasłużyły. 
Tym razem nie potrafiły zatrzymać 
Polonistek, a gospodynie weszły w to 
spotkanie z maksymalnym animuszem, 
już w pierwszych piłkach zdmuchnęły 
defensywę Rokity (1:6), a później nie 
tylko utrzymały kanonadę w ataku, 
ale nie pozwoliły również naszej ekipie 
rozwinąć ofensywnych skrzydeł, więc re-
zultat 1.odsłony mógł dolnobrzeżankom 
kompletnie odebrać chęć do rywalizacji 
i to w nieco ponad 10 minut.

Po krótkiej przerwie i paru głębszych 
oddechach nasza drużyna kolejne star-
cie rozpoczęła skutecznym atakiem, ale 
szybko okazało się, że był to tylko chwi-
lowy przebłysk. Kolejne akcje bowiem 
przyniosły powodzenie świdniczankom, 
które ponownie nabrały wiatru w żagle 
(1:5) i ponownie okazało się, że nasz 
zespół tego dnia nie ma w swoim spor-
towym arsenale broni, która mogłaby 
odwrócić losy pojedynku. Gospodynie 
ze skutecznością dywanowego bom-
bardowanie pewnie dominowały na 
parkiecie, także w 2.partii nie pozosta-
wiając najmniejszych złudzeń.

Dwie fatalne odsłony sobotniego 
spotkania nie zamykały jeszcze meczu, 
ale pokaz sportowej siły Polonistek 
musiał zrobić wrażenie i wydaje się, 
że dolnobrzeżanki były pod jego wra-
żeniem również na początku kolejnego 
starcia, choć tym razem dość długo 
dotrzymywały konkurentkom pola 
(6:7). Wprawdzie i ta część gry toczyła 
się pod dyktando gospodyń, ale swoją 
przewagę zaczęły one budować odro-
binę później, co nie zmieniło faktu, że 
kiedy nad siatką zawisła 1.piłka meczo-
wa, świdniczanki mogły pochwalić się 
ogromną zaliczką (15:24) i praktycznie 
nic nie mogło odebrać im zwycięstwa, 
które dość szybko stało się faktem.

Porażka w Świdnicy pozbawiła nasz 
zespół pozycji lidera, ale ten występ 
nie zmienia oceny dotychczasowych 
występów siatkarek Rokity, które 
w najbliższą sobotę (7 grudnia, 10.00) 

czeka kolejny trudny sprawdzian, gdyż 
na własnym parkiecie gościć one będą 
konkurentki z wrocławskiego #Volley.

ROKITA BRZEG DOLNY
- MMKS Kłodzko                               3-0

(25:14; 25:16; 25:17)  
ROKITA: L. Wójs, N. Konieczna, L. Kuc, I. Za-
miara, N. Lech, J. Stępień, K. Wólkiewicz (L) – 
Z. Surówka, M. Mosiej, N. Sochaj, M. Toczek, 
W. Krężel, A. Woś (L).
Polonia Świdnica
- ROKITA BRZEG DOLNY                3-0

(25:7; 25:14; 25:16)  
ROKITA: J. Stępień, I. Zamiara, N. Lech, L. 
Wójs, N. Konieczna, L. Kuc, K. Wólkiewicz (L) 
– Z. Surówka, N. Sochaj, M. Toczek, A. Woś 
(L).
LIGA JUNIOREK MŁODSZYCH (gr. 2.)
1. #Volley Wrocław 7 21 21-0
2. ROKITA BRZEG D. 9 21 21-8
3. Polonia Świdnica 8 18 19-6
4. MMKS Kłodzko 8 8 9-19
5. Olimpia Jawor 8 7 8-18
6. Olimp Oborniki Śl. 8 5 7-20
7. Piast Głogów 8 4 7-21

O pierwsze zwycięstwo w 4.etapie 
rywalizacji młodziczek na własnym 
parkiecie walczyły w niedzielę dolno-
brzeskie młodziczki, którym do tej pory 
nie układało się najlepiej. Tym razem 
jednak miały po swojej stronie atut 
własnego boiska, ale w otwierającej 
niedzielny turniej konfrontacji z rówie-
śniczkami z Wałbrzycha nie zdało się to 
na wiele. Wprawdzie w 1.secie pojedynku 
z Chełmcem dolnobrzeżanki długo mogły 
cieszyć się nawet wyraźnym prowadze-
niem (17:12), ale w końcówce zupełnie 
zgubiły rytm, co w pełni wykorzystały 
konkurentki, odwracając losy tej części 
meczu. W kolejnej partii przyjezdne nie 
popełniały już tylu błędów i szybciutko 
odjechały naszym siatkarkom (1:14), 
by szybko rozstrzygnąć pojedynek, by 
później świętować równie efektowne 
zwycięstwo nad konkurentkami z wro-
cławskiego Korala (2-0).

Ostatnią szansą na przełamanie dla 
zespołu Rokity był mecz z rówieśnicz-
kami z dolnośląskiej stolicy i okazję tę 
dolnobrzeżanki postanowiły wykorzy-
stać. Wprawdzie starcie nie rozpoczęło 
się najlepiej, ale tym razem gospodynie 
dużo szybciej uspokoiły grę, wyciągnęły 
wnioski i zaczęły punktować na tyle 
skutecznie, że szybko wypracowały 
przewagę (11:2), która pozwoliła im na 
zwycięstwo w 1.partii. Nasza drużyna 
równie efektownie rozpoczęła kolejne 
starcie (9:1), ale dolnobrzeżanki zbyt 
szybko uwierzyły w swoją dominację 
i o końcowym rozstrzygnięciu musiał 
decydować tie-break. Emocji w nim 
jednak nie było, gdyż nasz zespół od 
początku niepodzielnie dominował na 
parkiecie (13:3) i chociaż wrocławianki 
zdołały się obudzić (13:10), to jednak nie 
odebrały już młodym siatkarkom Rokity 
honorowego zwycięstwa.

ROKITA BRZEG DOLNY
- Chełmiec Wałbrzych                        0-2

(19:25; 14:25)  
ROKITA: G. Łyczko, E. Kosińska, I. Salmano-
wicz, M. Mosiej, N. Lech, N. Sochaj, A. So-
chaj (L) – H. Ryczek (L), N. Węglarowicz, Z. 
Piechocka, E. Rycerz, A. Malektorovych, M. 
Dąbrowska, H. Sołtys.

ROKITA BRZEG DOLNY
- Koral Wrocław                                2-1

(25:17; 22:25; 15:10)  
ROKITA: G. Łyczko, E. Kosińska, I. Salmano-
wicz, M. Mosiej, N. Lech, N. Sochaj, A. So-
chaj (L) – H. Ryczek (L), N. Węglarowicz, Z. 
Piechocka, E. Rycerz, A. Malektorovych, M. 
Dąbrowska, H. Sołtys.

DOLNOŚLĄSKA LIGA MŁODZICZEK
etap 4. - grupa 5.

1. Chełmiec Wałbrzych 6 11 10-3
2. AZS AWF II Wrocław 6 10 9-6
3. Koral Wrocław 6 8 7-9
4. ROKITA BRZEG D. 6 7 3-11

PIRAMIDA ZDOBYTA
SIATKÓWKA

MODEKO BRZEG DOLNY
- Faraon Ziębice                                   3-0

(25:17; 25:14; 25:14)  
MODECO: K. Gawłowski, P. Michalczyk, J. 
Maćkowski, D. Kowalczyk, W. Jezior, A. Si-
wiec, P. Staszewski (L) – M. Michalik, E. Ku-
charski, P. Dziedzina, P. Łabęcki (L).

DOLNOŚLĄSKA 1.LIGA
1. MODEKO BRZEG D. 7 17 19-7
2. Mountpark Kąty Wr. 7 15 17-9
3. Adrenalina Sobótka 7 15 18-12
4. Tygrysy Strzelin 6 13 16-8
5. MUKS Ziemia Milicka 7 12 13-10
6. AS Oleśnica 7 10 12-13
7. Kudowianka Kudowa Z. 7 7 10-16
8. Elektros Bolesławiec 7 4 8-18
9. Faraon Ziębice 7 0 1-21

Jeszcze w sobotę emocjonowaliśmy 
się ostatnimi rozstrzygnięciami rundy 
jesiennej na boiskach wrocławskiej 
klasy A, a już w najbliższy weekend 
rozpocznie się futbolowa rywalizacja na 
parkiecie dolnobrzeskiej hali, gdyż wła-
śnie w sobotę o godzinie 17.00 wybrzmi 
pierwszy sędziowski gwizdek 29.edycji 
Amatorskiej Ligi Halowej.

Jak co roku zimowa przerwa kibicom 
piłki nożnej upłynie więc na śledzeniu 
wyników tej rywalizacji, a sezon zapo-
wiada się bardzo atrakcyjnie, gdyż po 
abdykacji zespołu FC Błonie - których 
w najbliższych rozgrywkach nie zoba-
czymy na dolnobrzeskim parkiecie, 
z całą pewnością pojawi się co najmniej 
kilku poważnych pretendentów do się-
gnięcia po mistrzowską koronę.

Jak już wspomniano, pierwsze 
rozpoznanie walką już w najbliższy 
weekend, a tym razem zaszczyt rozpo-
częcia rywalizacji przypadł w udziale 
zespołom Sparty 1906 oraz FC Basf. 
W poprzednich rozgrywkach Spartanie 
dotarli aż do półfinału, ulegając w nim 
późniejszym mistrzom (1-4), ale w grze 
o brąz dali już popis skuteczności efek-
townie ogrywając konkurentów z Rze-
czycy (11-3). Czy zespół ten i w tych 
rozgrywkach stać na finisz na podium? 
Z pewnością jednoznacznej odpowiedzi 
nie poznamy już po ich inauguracyj-
nym występie, ale już w 1.futbolowy 
weekend zapowiadają się emocje.

SOBOTA (7 grudnia):

17.00: Sparta 1906 vs. FC BASF; 
17.30: Lekko Spoceni vs. Pogotowie 
Energetyczne; 18.00: Piłkarski Poker 

vs. Bez Nazwy; 18.30: Ławka 
Rezerwowych vs. Herosi Stary 
Wołów; 19.00: Dynamo Ukra-
ina vs. Young Boys; 19.30: ZPOWY vs. 
Wilcza FC; 20.00: Automax vs. Tiki 
Taka FC; 20.30: AKS Krzydlina Mała 
vs. Galactikos.

NIEDZIELA (8 grudnia):

17.00: Pewniaczki vs. Young Boys; 17.30: 
Dynamo Ukraina vs. Tiki taka FC; 
18.00: ZPOWY vs. Galactikos; 18.30: 
Automax vs. AKS Krzydlina Mała; 19.00: 
RKS Huwdu vs. FC Basf; 19.30: Sparta 
1906 vs. Bez Nazwy; 20.00: Lekko Spo-
ceni vs. Herosi Stary Wołów; 20.30: Pił-
karski Poker vs. Ławka Rezerwowych.

Zanim zespoły rozpoczną sportową 
rywalizację, która w 1.etapie toczyć 
się będzie w grupach, przypomnijmy 
właśnie podział na te grupy:

GRUPA A
1. RKS Huwdu
2. Sparta 1906
3. Lekko Spoceni
4. Piłkarski Poker
5. Ławka Rezerwowych
6. Herosi Stary Wołów
7. Bez Nazwy
8. Pogotowie Energetyczne
9. FC Basf

GRUPA B
1. Pewniaczki
2. Dynamo Ukraina
3. ZPOWY
4. Automax
5. AKS Krzydlina Mała
6. Galactikos
7. Tiki Taka FC
8. Wilcza FC
9. Young Boys

29.EDYCJA HALOWEJ LIGI ‘2024/2025
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Futbolowe zmagania na poziomie 
klasy A w naszym regionie toczą się 
w 13 grupach, a w interesującej nas 
wrocławskiej strefie swoje pojedyn-
ki rozgrywały 4 z nich, w których 
w walce o ligowe punkty mogliśmy 
zobaczyć 64 zespoły (po 16 w gru-
pie). Z zaplanowanych 480 spotkań 
rozegrano 476 - o punktach w 3 przy-
padkach ostatecznie zadecydował 
walkower, zaś jedno spotkanie prze-
łożone zostało na termin wiosenny. 
Tylko 9% rozegranych pojedynków 
nie przyniosło rozstrzygnięcia (45), 
a tylko w 3 z nich nie oglądaliśmy 
goli, których na wszystkich wro-
cławskich boiskach klasy A zoba-
czyliśmy 2.412, czyli średnio 5,06 
trafienia na spotkanie. Siłą rzeczy 
najbardziej interesować nas będzie 
sytuacja w grupie 1., gdyż w stawce 
rywalizujących drużyn aż 3 repre-
zentowały nasz powiat, ale żadna 
z nich nie zakończyła zmagań na 
miejscu biorącym awans. Wiosen-
nych szans oczywiście nie stracili 

piłkarze z Lubiąża, ale na półmetku 
rozgrywek najlepszą skuteczno-
ścią mogą pochwalić się Spartanie 
z Będkowa - 96% i zachowany status 
niepokonanej ekipy.

Lider futbolowej rywalizacji 
w grupie 2. w poprzednim sezonie 
występował na boiskach niższego 
szczebla, więc w roli beniaminka 
spisał się wręcz koncertowo, ale je-
sienią piłkarze tej ekipy mogli liczyć 
na doświadczenie i umiejętności 
Argentyńczyka Cristiana Omar 
Diaza, choć na boisko wybiegł on 
nie we wszystkich spotkaniach (12) 
a jego statystyczny występ trwał 
około 27 minut i przyniósł drużynie 
5 trafień. O takiej rundzie pierwszo-
roczniaki z naszej grupy mogły tylko 
marzyć, gdyż ich wspólny dorobek 
wyniósł ledwie 35 punktów, czyli 
8,7 rankingowego oczka na zespół. 
Szkoda, że nawet na tak skromny 
dorobek beniaminków tylko w 34% 
złożyły się nasze zespoły ze Starego 
Wołowa i Miłcza, które wiosną 

walczyć będą o pozostanie w gronie 
drużyn klasy A.

Powiatowe derby na południo-
wym biegunie tabeli przyniosły 
zwycięstwo Spartanom (4-1), ale 
to starowołowianie wydają się 
autorami największej jesiennej 
niespodzianki, gdyż to Herosi jako 
jedyni w lidze potrafili pokonać 
wilkszyńską Zorzę (4-2), dzięki 
czemu w konfrontacjach z ligowym 
czubem ekipa beniaminka może 
pochwalić się lepszym bilansem niż 
zespół z Lubiąża, który ustąpił pola 
zarówno Zorzy (2-4), jak i rywalom 
z żernickiego Piasta (0-6). Rozmia-
ry październikowej porażki z całą 
pewnością są dla zawodników Odry 
zawstydzające, ale jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że średnia bramkowa 
zdobycz ekipy Piasta to 5,66 i jest 
to najskuteczniejszy zespół w ca-
łej A-klasowej stawce - może boli 
trochę mniej. Zresztą, piłkarze 
z grupy 1.okazali się najbardziej 
skuteczny jako grupa, zdobywając 
średnio 5,91 gola w meczu.

Również w naszej grupie sytu-
acja na najwyższych pozycjach jest 
najbardziej wyrównana, gdyż całe 
podium zamyka się na dystansie 
pojedynczego oczka, i wiosną prak-
tycznie wszystko jest możliwe. 
W rundzie rewanżowej komfort 
własnego boiska w konfrontacjach 
z najgroźniejszymi rywalami będą 
mieli lubiążanie, ale w poprzednich 
rozgrywkach w domowych meczach 
z Zorzą i Piastem drużyna Odry 
swoje konto powiększyła zaledwie 
o punkt (odpowiednio 1-2 i 2-2). 
Bez wątpienia jednak rywalizacja 
o okręgowy awans rozegra się pomię-
dzy tymi zespołami i oby lubiążanie 
pozostali w grze jak najdłużej i tym 
razem zakończyła się ona dla nich 
happy end’em.

A oto jak przedstawia się jesien-
ny dorobek wszystkich A-klaso-
wych ekip strefy wrocławskiej:

Ostatni jesienny gwizdek na 
boiskach 1.grupy wrocławskiej 
klasy A wybrzmiał na boisku 
w Miłczu, gdzie mimo nadziei na 
nieco optymizmu przed zimowym 
snem, gospodarze po raz kolejny 
zeszli z murawy pokonani. Jednak 
hit ligowych zaległości rozegrano 
w Wilkszynie, a konfrontacja 
Zorzy i żernickiego Piasta miała 
decydować o jesiennej koronie. Był 
to pojedynek godnych siebie rywali, 
ale mimo sporych apetytów z obu 
stron, futbolowy spektakl zakoń-
czył się podziałem punktów (1-1) 
i zachowaniem rankingowego sta-
tus quo, dzięki czemu na półmetku 
rywalizacji drużyna z Lubiąża ma 
tylko minimalną stratę do lideru-
jących ekip i rewanżowa runda 
zapowiada się niezwykle ciekawie.
SPARTA MIŁCZ
- KS Dobroszów                                  1-4 (0-1)
Bramka: T. Kuc (90’);
Żółta kartka: P. Stróżyński, M. Bołdyn;
SPARTA: M. Bołdyn – T. Kuc, D. Stróżyński, 
D. Durys (65’ M. Główka), P. Konon (65’ G. 
Matyniak), K. Tabak, E. Stańczyk (70’ P. Za-
rzycki), A. Kapron, M. Hańczyk (66’ D. Gra-
blewski), P. Stróżyński (70’ K. Leszczuk), M. 
Pawłowicz.

Obaj beniaminkowie na ligowych 
boiskach minionej jesieni furory 
nie zrobili, i dopiero w końcówce 
ekipy odzyskały trochę humoru - 
głównie za sprawą gier z rywalem 
ze Starego Wołowa, gdyż po zwycię-
stwie Spartan w derby (4-1) Herosi 
zagrali mocno poniżej oczekiwań 
również na boisku w Dobroszowie 
(0-7), dzięki czemu zespół KS lekko 
dźwignął się w tabeli, ale kibice 
w Miłczu mocno wierzyli, że na 
finiszu rundy to ich piłkarze świę-
tować będą zwycięstwo.

Mecz rozpoczął się dość niemra-
wo, ale to gospodarze szybko zyska-
li pewną przewagę optyczną, czego 
jednak nie zdołali potwierdzić 
w wymierny sposób. Nie brakowało 
twardej sportowej walki, gdyż obu 
stronom wyraźnie zależało na ko-
rzystnym rezultacie, ale tym razem 
znacznie lepsze efekty przyniosła 
gra z kontrataku. Gospodarze 
wprawdzie częściej byli przy piłce, 
mogli cieszyć się inicjatywą, ale po 
20 minutach nasz zespół musiał 
gonić wynik. Przy odrobinie szczę-
ścia, a nawet większym spokoju 
i pewności, jeszcze przed przerwą 
Spartanie mogli zniwelować stratę, 
ale bramka gości ciągle pozostawa-
ła zaczarowana.

Niestety, po zmianie stron szyb-
ko odczarowali ją gracze KS, którzy 
szybko powiększyli swoją bram-
kową zaliczkę. Po ponad godzinie 
rywalizacji entuzjazm milczan wy-
raźnie osłabł i nasz zespół wydawał 
się być pogodzony z 14.porażka, 
której rozmiar w końcówce urósł 
do 4 goli, ale autorem ostatniego je-
siennego trafienia na A-klasowych 
murawach okazał się Tobiasz 
Kuc, choć jego trafienie z całą 
pewnością nie przyniosło wielkiej 
satysfakcji ani piłkarzom, ani kibi-
com Sparty. Przekonywujące zwy-
cięstwo w derby i snajperski popis 
(4 gole) Mateusza Pawłowicza 
(na zdjęciu) okazały się więc tylko 
krótkim przerywnikiem w najgor-
szej w historii klubu rundzie na 
boiskach tej klasy rozgrywkowej.

TABELA
1. Piast Żerniki 15 38 85-14
2. Zorza Wilkszyn 15 38 62-20
3. ODRA LUBIĄŻ 15 37 54-20
4. Błyskawica Lenartowice 15 34 59-23
5. Polonia II Środa Śl. 15 31 73-20
6. Zieloni Rakoszyce 15 28 63-30
7. Ślęża Sobótka 15 26 44-32
8. Sokół Smolec 15 22 44-32
9. Polonia II Bielany Wr. 15 22 41-41

10. Porcelana Ciechów 15 22 34-41
11. Galakticos II Solna 15 15 37-49
12. Mechanik Brzezina 15 13 29-58
13. KS Dobroszów 15 10 31-72
14. HEROSI STARY WOŁÓW 15 9 21-78
15. Pogoń Miękinia 15 4 9-85
16. SPARTA MIŁCZ 15 3 21-92

Klasa A (Wrocław - grupa 1.)

NA PÓŁMETKU
Klasa A (Wrocław)

1. Sparta Będkowo 2. 15 43 58-22
2. Pogoń Oleśnica 3. 15 40 69-18
3. Strzelinianka Strzelin 4. 15 40 58-17
4. Piast II Żmigród 2. 15 39 74-16
5. Piast Żerniki 1. 15 38 85-14
6. Zorza Wilkszyn 1. 15 38 62-20
7. ODRA LUBIĄŻ 1. 15 37 54-20
8. Sokół Marcinkowice 4. 15 36 37-11
9. KS Żórawina 4. 15 35 68-20

10. Orzeł Prusice 2. 14 35 66-21
11. Czarni Chrząstawa 3. 15 35 56-21
12. Błyskawica Lenartowice 1. 15 34 59-23
13. KS Łozina 3. 15 34 51-19
14. Wiwa Goszcz 3. 15 33 50-16
15. Energetyk Siechnice 4. 15 33 47-16
16. Korona Osiek 4. 15 33 44-24
17. Bór Oborniki Śl. 2. 15 33 39-29
18. Polonia II Środa Śl. 1. 15 31 73-20
19. Zieloni Rakoszyce 1. 15 28 63-30
20. Barycz Milicz 2. 15 27 52-22
21. Widawa Kiełczów 3. 15 27 38-32
22. Ślęża Sobótka 1. 15 26 44-32
23. Esthetic Ludów Śląski 4. 15 25 35-25
24. Zorza Pęgów 2. 15 25 47-38
25. Dąb Dobroszyce 3. 15 25 34-29
26. LKS Krzyżanowice 2. 15 25 32-29
27. KS Gręboszyce 3. 15 25 29-34
28. LKS Brożec 4. 15 24 31-30
29. Sparta Skarszyn 2. 15 23 38-42
30. Kolektyw Radwanice 4. 15 23 39-44
31. Widawa Bierutów 3. 15 22 38-25
32. Sokół Smolec 1. 15 22 44-32

33. Polonia II Bielany Wr. 1. 15 22 41-41
34. Porcelana Ciechów 1. 15 22 34-41
35. Błękitni Pustków Wilkowski 4. 15 22 33-44
36. Skra Wojnowice 3. 15 20 35-39
37. Lotnik Twardogóra 3. 15 20 26-32
38. Parasol Wrocław 2. 15 19 30-39
39. Olimpia Bukowinka 3. 15 18 28-38
40. Sparta Wrocław 4. 15 18 26-55
41. Tajfun Przedkowice 2. 15 17 31-39
42. Semafor Brochów 4. 15 16 35-40
43. Długołęka 2000 3. 15 16 29-40
44. Galakticos II Solna 1. 15 15 37-49
45. Rapid Domaniów 4. 15 14 21-33
46. Sokół Wielka Lipa 2. 15 14 24-43
47. GKS Kobierzyce 4. 15 13 31-59
48. Mechanik Brzezina 1. 15 13 29-58
49. Perła Węgrów 3. 15 12 25-49
50. Tomtex Widawa Wrocław 2. 15 11 19-41
51. Manex Maślice Wrocław 2. 15 11 15-45
52. Wratislavia II Wrocław 3. 15 10 26-53
53. KS Dobroszów 1. 15 10 31-72
54. Czarni Kondratowice 4. 15 9 37-46
55. Sparta Wszemirów 2. 14 9 16-38
56. Plon Gądkowice 2. 15 9 16-49
57. HEROSI STARY WOŁÓW 1. 15 9 21-78
58. Burza Bystrzyca 4. 15 8 20-42
59. Polonia Miłoszyce 3. 15 6 16-39
60. Pogoń Miękinia 1. 15 4 9-85
61. SPARTA MIŁCZ 1. 15 3 21-92
62. Bresna Brzeźno 2. 15 2 22-66
63. Wicher Domosław 4. 15 1 10-66
64. Zenit II Międzybórz 3. 15 1 13-79

TABELA

W poprzednią sobotę na boisku w Wilkszynie ważyły się losy tytułu mistrzów jesieni, którego osta-

tecznie nie udało się zdobyć gospodarzom, gdyż wyrównana i emocjonująca konfrontacja zakończyła 

się podziałem punktów.
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13 tys.
Obserwujących  

Kurier Gmin  
na Facebooku

Polub Nas i dołącz 
do Największych 

USŁUGI
 � ∙ Video�lmowanie, 602879746,  

515276337.

 � Tapicer Dokładnie. tel. 604 
300 278

 � oferuję, opiekę nad osobami 
starszymi lub niepełnosprawny-
mi, co do zakresu obowiązków 
ustalane są indywidualnie. Zaj-
muję się również sprzątaniem 
mieszkań czy też domów. Kasia 
tel.   512927469

MOTORYZACJA
SPRZEDAM

 �  Sprzedam kompletne kola zi-
mowe Dębica 175/70/14 po jed-
nym sezonie użytkowania. Cena 
680zl. Tel.  609238002

KUPIĘ

 � K u p i ę  a u t o  d o  8 0 0  z ł ,  
604317276.

 � Kupię ciągniki, przyczepy i 
maszyny rolnicze 602811423 
lub 535135507

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 � Sprzedam duży dom w Woło-
wie tel. 695409246

WYNAJMĘ

 � Do wynajęcia 2- pokojowe 
mieszkanie w Brzegu Dolnym tel. 
575151033

RÓŻNE
SPRZEDAM

 � Sprzedam drewno opało-
we również sezonowane tel. 
604906643

 � Sprzedam sprawną wagę do 
150 kg, �rmy Satis cena 700zł, 
tel. 713197918 

 � Sprzedam koguty z tego roku, 
bardzo ładne z własnego cho-
wu ,białe i patronatem,polecam  
789196140

KUPIĘ

 � Kupię monety, zegarki, srebro, 
odznaczenia. 725332771

POMOC
 �  • Grupa Anonimowych Alko-

holików, Wołów pl. Szkolny 2, 
grupa Tolerancja- niedziela godz. 
17:00,grupa Sami Swoi wtorek 
godz.17:00 Ścinawa ul. Zgody 
12 (salka katechetyczna), piątek 
godz. 17.00, tel. zaufania 71 321 
21 24  od godz. 16:00.

 �  • Pomoc weterynaryjna, tel. 
071 319 03 78;  0606 46 97 97.

 �  • Punkt Wspierania Rodzin, Ry-
nek 18, Brzeg Dolny, GOSP. p. nr 2, 
wtorek 17.00–19.00, tel. 071 319 
56 62,  w. 19.

 �  • Psycholog, Rynek 18, Brzeg 
Dolny, GOSP. p. nr 2, poniedzia-
łek – piątek 16.00–20.00, tel. 071 
319 56 62,  w. 19.

 � • Poradnia Problemów Uza-
leżnień, pon., wt. 7.30–13.30, 
śr., czw. 7.30–17.30, tel.  071 319 
56 62.

 � • Gminna Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych w 
Wołowie podejmuje czynności 
zmierzające do orzeczenia o za-
stosowaniu wobec osoby uza-
leżnionej od alkoholu obowiąz-
ku poddania się leczeniu w za-
kładzie lecznictwa odwykowego 
w oparciu o uprawnienia nadane 
ustawą z dnia 26 października 
1982 roku o wychowaniu w trzeź-
wości przeciwdziałaniu alkoho-
lizmowi. Komisja prowadzi w/w 
czynności wyłącznie wobec osób 
zameldowanych bądź mieszka-
jących na terenie Gminy Wołów. 
Punkt konsultacyjny GKRPA mie-
ści się w Wołowie przy pl. Szkol-
nym nr 2, tel 71 389 14 95, e-ma-
il gkrpawolow@op.pl. W punk-
cie konsultacyjnym GKRPA peł-
nią dyżury specjaliści - w ponie-
działki w godz. 16.00 – 19.00 oraz 
w czwartki w godz. 15.00 - 18.00 
do dyspozycji mieszkańców po-
zostaje psycholog, natomiast w 
środy w godz. 16.00 - 19.00 kon-

sultant ds. uzależnień.  W niedzie-
le o godzinie 17.00 odbywają się 
spotkania grup AA. 

 � • Poradnia Psychologiczno-Pe-
dagogiczna w Brzegu Dolnym, ul. 
1 Maja 1A, I piętro (dawny inter-
nat ZSZ), tel. 071 319 99 94, pro-
ponuje dzieciom, młodzieży, ro-
dzicom i nauczycielom szeroką 
ofertę psychologiczną, pedago-
giczną i logopedyczną, m.in. w 
zakresie: diagnozy, terapii, pro�-
laktyki, poradnictwa, planowania 
kariery zawodowej. Wizyty BEZ-
PŁATNE. Czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00–15.00.

 � • Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Wołowie, 
kontakt  071 389 28 56, po go-
dzinach urzędowania oraz w dni 
wolne od pracy, telefon dyżurny 
–  0604 208 816.

 � Grupa Anonimowych Narko-
manów Grupa „Warriors”, spotka-
nia w niedzielę od 16:00 do 18:00 
w 2. niedzielę miesiąca, miting 
otwarty, Brzeg Dolny, ul. Zwycię-
stwa 5 (wejście po prawej stronie) 
tel. kontaktowy 790491700.
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Pogarszające się warunki 
atmosferyczne, typowe dla 
późnej jesieni i zbliżającej się 
zimy, zwiększają ryzyko wy-
padków drogowych. W Brze-
gu Dolnym w ciągu dwóch dni 
doszło do dwóch kolizji, które 
na szczęście nie zakończyły się 
obrażeniami u  uczestników, 
jednak stanowią przestrogę 
dla wszystkich kierowców.

Pierwsze zdarzenie miało 
miejsce w niedzielny wieczór, 1 
grudnia, na Moście Wolności – 4 
Czerwca. Zderzyły się tam trzy 
samochody osobowe. Na miejscu 
interweniowały służby ratun-
kowe, w tym OSP Brzeg Dolny, 
JRG Wołów oraz policja. - Nikt 
nie został ranny, ale incydent 
wywołał chwilowe utrudnienia 
w ruchu - komentuje st. kpt. Da-
niel Lisiecki dowódca Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Wołowie.

Kolejna kolizja miała miejsce 
dzień później z rana, w ponie-
działek, 2 grudnia, na ul. 1 Maja. 
Zdarzenie również spowodowało 
zakłócenia w ruchu drogowym. 
- W tym przypadku też obyło 
się bez osób poszkodowanych - 
dodaje strażak.

Zwiększone ryzyko
Na drogach panują typowo 

jesienne warunki, które zaczy-
nają już przypominać te zimowe. 
Śliska nawierzchnia, mgła i spa-
dające temperatury utrudniają 
jazdę, szczególnie na mostach i w 
miejscach zacienionych.

Strażacy oraz policja apelu-
ją o zwiększoną ostrożność za 
kierownicą oraz odpowiednie 
przygotowanie do zimy. - To 
już ostatni dzwonek na to, aby 
wymienić opony na zimowe. Za 
nami już pierwsze opady śniegu, 
a za oknem od dłuższego czasu 
odnotowujemy spadki tempera-
tur - przypomina asp. Janusz 
Rosa Oficer Prasowy Komendy 

Powiatowej Policji w Wołowie 
w Wołowie.

Kierowcy powinni zadbać 
o przygotowanie pojazdów do 
trudniejszych warunków. Wy-
miana opon, sprawdzenie ukła-
du hamulcowego oraz świateł 
to niezbędne kroki, które mogą 
uratować życie. Warto również 
pamiętać o podstawowych za-
sadach zachowania ostrożności, 
takich jak unikanie gwałtownego 
hamowania czy skrętów na śli-
skiej nawierzchni.

Te dwa zdarzenia z Brzegu 
Dolnego, choć zakończone szczę-

śliwie, są przypomnieniem, że 
nie warto ryzykować na drodze. 
Bezpieczeństwo zależy od naszej 
odpowiedzialności i rozwagi za 
kierownicą. ziela

Niebezpiecznie na drodze. Dwie kolizje w dwa dni

Utrudnienia w ruchu na ul. 1 Maja.
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Kolizja na moście w Brzegu Dolnym.
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- To już ostatni dzwonek na to, aby wymienić 

opony na zimowe. Za nami już pierwsze opady 

śniegu - przypominają policjanci.
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W piątek 29 listopada, o go-
dzinie 12.00 funkcjonariusze KP 
PSP w Wołowie wraz z funkcjo-
nariuszami Komendy Powiato-
wej Policji w Wołowie oddali hołd 
asp. szt. Mateuszowi Biernac-
kiemu, Policjantowi Komendy 
Rejonowej Policji Warszawa 
VI, który tydzień temu zginął 
w trakcie pełnienia służby.

Do tragicznego zdarzenia 
doszło w ubiegłą sobotę na 

warszawskiej Pradze-Północ 
przy ul. Inżynierskiej. Dwa 
patrole policji interweniowały 
w sprawie mężczyzny uzbrojo-
nego w maczetę.

21-letni policjant użył broni 
służbowej na skutek czego asp. 
szt. Mateusz Biernacki - nie-
umundurowany funkcjonariusz 
- został ranny. Ranny mężczyzna 
zmarł w szpitalu.

kk

Strażacy i policjanci z Wołowa upamiętnili 
tragicznie zmarłego kolegę

zd
j. K

PP
 W

oł
ów

eprasa.pl 88a148d94d



5 grudnia 2024 r.  Nr 49 (1753), Rok XXXV www.kuriergmin.pl22

NA ZDROWIE                    NA ZDROWIE 

STOMATOLOG

• Stomatologia dla Rodziny 
Kompleksowe leczenie 
stomatologiczne, nowoczesne 
materiały, radiowizjogra�a, 
RTG, chirurgia, protetyka. 
Oborniki Śl., ul. Łokietka 22 
Rejestracja: 71 310 26 12

UROLOG

• Aleksander Biały 
Chirurg Specjalista Urolog 
Prywatny Gabinet 
Urologiczny, USG, Wołów 
ul. Piłsudskiego pok.115 
(przychodnia rejonowa) 
Środa 15:00-18:00 
tel. 71 777 60 30

Tylko do końca grudnia moż-
na skorzystać z  pakietu bez-
płatnych badań w programie 
Pro�laktyka 40 Plus. Mogą to 
zrobić wszyscy, którzy mają 
40 lat lub więcej – nie ma gór-
nej granicy wieku. To dobry 
sposób, żeby sprawdzić stan 
swojego zdrowia.

W programie dostępne są 3. 
pakiety badań – dla kobiet, dla 
mężczyzn oraz wspólny. Znaj-
dziemy w nich m.in. morfologię 
krwi, lipidogram, próby wątro-
bowe, badanie ogólne moczu 

czy krwi utajonej w kale. Pakiet 
dla mężczyzn wyróżnia badanie 
stężenia PSA, które może wykryć 
zmiany w prostacie.

Do tej pory w całej Polsce 
zrealizowano 4 mln e-skierowań 
umożliwiających skorzystanie 
z programu. Na Dolnym Śląsku 
przebadało się 272 tys. osób. Jak 
się okazuje stan swojego zdrowia 
w programie częściej sprawdzały 
kobiety - stanowiły one 60 % 
wszystkich przebadanych miesz-
kańców naszego regionu.

- Gorąco zachęcam wszystkich 
mieszkańców Dolnego Śląska, 
aby mieli swoje zdrowie pod 

kontrolą i regularnie wykonywali 
badania profilaktyczne. Pozwala-
ją one na szybką reakcję w przy-
padku nieprawidłowości, dzięki 
czemu możemy uniknąć poważ-
nych konsekwencji nieleczonych 
chorób. – powiedział Łukasz Sen-
decki, dyrektor Dolnośląskiego 
Oddziału Wojewódzkiego NFZ

Jak wziąć udział 
w programie?

Warunkiem udziału w progra-
mie jest ukończenie 40. roku ży-
cia oraz uzyskanie e-skierowania. 
Skierowanie pacjent wystawia 
sobie sam. Aby to zrobić wystar-

czy wypełnić specjalną ankietę. 
Możemy to zrobić za pomocą na-
szego Internetowego Konta Pa-
cjenta, przez aplikację mojeIKP 
lub bezpośrednio w punkcie, 
który realizuje badania. 

Pacjenci, którzy wcześniej 
skorzystali z Profilaktyki 40 
Plus mogą to zrobić ponownie 
po upływie 12 miesięcy od po-
przednich badań, a skierowanie 
zostanie już dla nich wystawione 
automatycznie.

Z wynikami badań można 
zgłosić się do swojego lekarza 
Podstawowej Opieki Zdrowotnej, 
który na ich podstawie oceni stan 
naszego zdrowia i jeżeli zajdzie 
taka potrzeba zaleci odpowied-
nie postępowanie lub skieruje 
na dalszą diagnostykę. Mapa 
punktów realizujących badania 
jest dostępna na stronie pacjent.
gov.pl.

NFZ

Ostatnia szansa na bezpłatne badania 
w programie Profilaktyka 40 Plus
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Wojciech Ugorski
specjalista radiolog

USG
Poniedziałek

Ścinawa, ul. Jagiełły 16
godz. 9:00 - 12:00

Wtorek
Brzeg Dolny, 

Aleje Jerozolimskie 28
godz. 15:30 - 19:00

Piątek
Wołów,  

ul. Piłsudskiego 34
godz. 15:30 - 19:00

600 069 413
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl  

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykazy nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy  

Miejscowość Nr działki,  powierzchnia Opis nieruchomości, cel dzierżawy Termin wywieszenia
wykazu od:

Wołów Dz. nr 95/30 AM 27 o pow.0,0954ha Część dz. pod garaż o pow. 21.90m2 02.12.2024r.

Wołów Dz. nr 3 AM 38 o pow. 0,5399ha Część dz. o pow. 0,4000ha- cele rolnicze 02.12.2024r.

Mojęcice Dz. nr 430 AM 3 o pow.1,1000ha Cele rolnicze 02.12.2024r.

Wykazy zostały również wywieszone na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34). 
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami –  tel. 71/319 13 16, 
71/ 319 13 45.

 BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
podaje do publicznej wiadomości Wyciąg z ogłoszenia o I rokowaniach 

na sprzedaż nieruchomości położonej w Pełczynie
 Przedmiotem rokowań jest sprzedaż działki nr 234/3 Am1 w Pełczynie o pow. 0,1398 ha. Księga Wieczysta nr 
WR1L/00024191/0.
W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego nieruchomość jest oznaczona symbolem MNR/21 
– teren zabudowy zagrodowej i mieszkaniowej jednorodzinnej, w stre�e ochrony konserwatorskiej zabytków 
archeologicznych oraz w stre�e „B” ochrony konserwatorskiej oraz w granicy GZWP nr 303 „Pradolina Barycz - 
Głogów”. 
Forma zbycia – przeniesienie prawa własności.
Cena wywoławcza do rokowań – 32.000,00 zł
Do ceny wylicytowanej w rokowaniach zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%.
Zaliczka – 3.200,00 zł
Pisemne zgłoszenie udziału w rokowaniach należy składać do 08.01.2025r.
Rokowania na sprzedaż ww. nieruchomości odbędą się 14.01.2025r. o godz. 11.00 w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Wołowie (Rynek 34, sala sesyjna).
Ogłoszenie o rokowaniach zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie w holu 
Ratusza i przybudówce B a także opublikowane na stronach internetowych Urzędu Miejskiego www.bip.
wolow.pl oraz www.wolow.pl.
Szczegółowe informacje oraz warunki dodatkowe rokowań można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami – telefonicznie pod numerami 71/ 319 13 24, 71/ 319 13 15.

TYGODNIK • WYDAJE „Agencja Reklamowo-Medialna ART” Marta Ringart Orłowska, redakcja: Marta Ringart-Orłowska (redaktor naczelna), Katarzyna Dolata (administracja, reklama, mar-
keting), Dariusz Judziński (dziennikarz sportowy), Dagmara Zielińska (dziennikarz),  Katarzyna Kijakowska, Kalina Tabor. Redakcja i biuro ogłoszeń: Wołów, ul. Zwycięstwa 15 – czynne od po-
niedziałku do piątku 8.00-16.00, tel. 071/ 319 79 18; • Skład własny • Druk: Agora-Poligra�a Sp. z oo • Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń, reklam i życzeń. Zastrzega sobie prawo zmiany 
tytułów, skracania i  adiustacji tekstów • Wzory reklam chronione są prawem autorskim • Materiałów niezamówionych nie zwracamy • Nasz adres poczty elektronicznej: sekretariat@kuriergmin.pl;  
reklama@kuriergmin.pl; internet: www.kurier-gmin.pl. Nakład 3000-4000 tys. sztuk.eprasa.pl 88a148d94d
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z Wrocławia
do Zielonej Góry

KOMFORTOWO

kolejedolnoslaskie.pl
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